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WARUNKI PRENUKMEBATY U 
OS UZBA TA miejscowa s odbiera- 
a KuG:czóR w aa 
a aar. Odpocezń wA 10 gr. 
asiaa enia 153 riehuessa 

MLiJEDWA + pzta psf Yy- 
nosi 2 sł 60 gr. mAT Abg zy raft. 

(przy zapłśłie zgóry) 

Prenumerata zagraniczna á si 60 gz, 
Artykuly nadestane bea oznaczenia hbo- 
norarjum uważano są ta bęspłatna 
Rękopisów użytych jak 1 óð- 


zarówno 
earamych refnkria nia erara 


Zamknięta droga ratunku. 


Rok IX. Nr. 217 


Utrudnienia pożyczkowe dla urzedników. 


A Hipoteczne zabezpieczenie lub żyro kolegów. 


pensji pracowników państwowych. Po- 
nieważ dotychczasowa praktyka wyka- 
zała, że ściągnięcie udzielonych poży= 


Warszawa, 8 sierpnia (Tel wł.) Uka- 
zało się nowe zarządzenie Rady Mini- 
strów, dotyczące zaliczek na poczet 


Otwarcie 
Legjonowego Instytutu 
Studjów. 


MŁ 


ymn f” 


Otwarcie Legjonowego In- 
stytutu Studjów w wielkim 
hallu -Politechniki w obec- 
ności Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej prof. Mościckiego 
i obecnych w Warszawie 
członków rządu. 


Pierwsza bezpośrednia nota Sowietów do Rumunji. 


Przed lądowaniem balonu stratosferycznego. 


Moskwa, 8 sierpnia (Tel, wł.) Sowie- 
zwróciły się po raz pierwszy od 

| bodpisania paktu wschodniego z bezpo- 
Arednią notą do rządu rumuńskiego. 
ła to prośba o zezwolenie na lądowa: 


wylądować 
w Polsce lub Rumunii, 
Titulescu osobiście wysłał depeszę 
do Moskwy ze zgodą na propozycję So- 
wietów'i obietnicą udzielenia lotnikom 
nig lotnikom sowieckim, którzy maja |pomocy, gdyby rzeczywiście wylądo- 
miar wzbić się do stratosfery i mogą | wali na terytorium Rumunii. 
—A1XX 


Samotnicy z Wyspy Niedźwiedziej. zzmmmmm 
Powrót ekspedycji polarnej. 


1 8 sierpnia, (Tel. wł.) |spy Niedźwiedziej 

Przewodniczący polskiego narodowe' do TromS0e 24 b. m. 

ko komitetu roku. polarnego dyrektor |Powrotu ekspedycji do Polski należy 

PIM-a dr, Lugeon komunikuje, że: pol- |się spodziewać w końcu sierpnia lub w 

ška ekspedycja polarna wraca z Wy*lpierwszych dniach września. 
—x 


Krwawy morderca zawisł na szubienicy, 


Warszawa, 


Wyrok sądu doraźnego w Lublinie. 


Lublin, 8 sierpnia. (Tel. wł.) Sąd do-| Zbrodni tej dokonał we wsi Suchodoły 
Obrońca zwrócił 
telegraficz- 
Wobec od- 
mownej odpowiedzi wyrok został 

w nocy wykonany, 


łaźny skazał wczoraj na karę śmierci powiatu J 
z powieszenie 23-letniego Walerjana | się do Prezydenta sm mairal È- z 
ha, który w celach rabunkowych za ną prośbą o ułaska 
Mordował Wiktorję Zbochowicz i jej 
9-letniefo syna Edwarda. 
—Ą—— 


Polski Dzień pit. akhata w SHG. 


itte Generała Pułaskiego w pochodzie 40.000 Polaków. z okazj Polskiego o Dnia 
Gościnności w, Chicago 


czek, pomimo rozłożenia na długie raty 
miesięczne było dla korzystających 2 
zaliczek bardzo. trudne, 

a często nawet niemożliwe, 
należy w przyszłości stosować nowe 
przepisy. Każdy ublegający się o po- 
życzkę urzędnik państwowy, musi prze- 
dłożyć zabezpieczenie hipoteczne 
albo deklarację poręczającą, podpisaną 
przez dwóch urzędników etatowych, 
których pensje nie są 

żadnemi zaliczkami obciążone. 
Nasuwa się pytanie, czy pracownicy 
i urzędnicy państwowi w wypadku ko- 
nieczności skorzystania z pożyczki 
znajdą chętnych poręczycieli 
lub hipotekę. 
eo AISNE 1-TENTE R E IE ARA 


Ratyfikacja traktatu handlowego 
polsko-tureckiego. 


Warszawa, 8 sierpnia (Tel, wł.) W 
dniu wczorajszym został ratyfikowatry 
przez rząd turecki 
polsko-turecki. Wobec tego, że Pol- 
ska już dawniej traktat ten ratyfikowa- 
ła, kończy się trwający od kilku lat 

stan beztraktatowy. 
Zostało to powitane z ulgą przez te 
działy przemysłu, które są zaiitereso* 
wane w eksporcie do Turcji m. in. 
przez 
przemysł włókienniczy, 


|| ZEDO YA Z O A OTO JB POZEW 
I. Polska armja zaproszona do Wiednia 
na uroczystości odsieczy króla Jana III. MEMES 


Warszawa, § sierpnia (Tel, wł.) 
Wojskowe władze austriackie wystoso- 
wały -do naczelnych władz wojsko: 
wych w Polsce zaproszenie do repre- 
zentowania armji polskiej na uroczysto 
ściach 

250-lecia zwycięstwa 
Jana III Sobieskiego pod Wiedniem 
uad nawałą turecką, 


TRAGICZNA SMIE 


Zakopane, 8 sierpnia. Na północno" 
zachodniej ścianie Kościółka w dolinie 
Batyżoweckiej zgimęli Jarosław Stani- 
sław, akademik z Warszawy, jeden z 
najlepszych taterników i Witold Woj- 
nar, student chemji z Katowic, rów* 
nież jeden ze znanych taterników. 

Wyszli oni ze schroniska w Rozto- 
ce i przy próbie pierwszego przejścia 
północno-zachodniej ściany Kościółka 
podchodząc do połowy ściany w bu- 
tach turystycznych natrafili na większe 
trudności. Postanowili oni zmienić buty 
na kłeperki i przy tej zmianie prawdo- 
podobnie zdarzył się wypadek. Stani: 
sławski i Wojnar 


związani byli razem linami, 


Odpadając od skały, spadli z wysoko- 
ści kilkudziesięciu metrów na piargi. 


Obaj studenci nocowali ostatnio w 
schronisku w Roztoce, wyruszyli rano 
a mieli powrócić tego Samego dnia do 
schroniska Razem z nimi jako trzeci 
towarzysz wyruszył p. Wojsznis, któ” 
ry około godziny 2-giej po południu 
odłączył się od towarzyszy. 

Wieczorem p, Wojsznic wrócił do schro 
niska. Gdy nieobecność dwóch wymienio- 
nych taterników przedłażała się, usiłowano 
połączyć się ze schroniska telefonicznie z 
czeską stroną, jednakże nie możm było o- 
trzymać stamtąd żadnej wiadomości. 

Wczoraj rano przebywający w schronis 
ku turyści z inż, Romanem Grabowskim, 
dzierżawcą schronisku w Roztoce, wyruszyli 
na poszukiwania, 


O godz. 1 w południe dr. Chwaściński i 
OMG TOS Ly KE ORF PE PRAPOOLOWIY ES 


Pamiętajcie 
a inwalidach wojennych! 


traktat handlowy | NEM 


Nowe ofi 


Il? 


Łódź, wtorek 8 sierpnia 1933 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem t. j. Lema strona 40 gr. 
w, m f tam str, 6 łam, w tekście 
40 gr. ackrologi 30 gr. swyca ih gn 
aroma 18 łamów, drobna 12 gr. sa wy» 
«a, dla poszukujących pracy 10 gr- 


uajrmniejaa ogłoszenie 1120 gr. dis 
<«zrobot 1 eż, Ogłomsenia dwukolorowe 


S | Sztandary historyczne przed Prezydentem Rzeczypospolitej, 


Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu premjera Jędrzejewicza i wicemini- 
stra Spraw Wojskowych gen. Sławoj-Składkowskiego przyjmuje przed kolu- 


mną Zygmunta defiladę legionistów, biorących 
otwiera kompania honorowa 21 p. p., 


udział 
prowadząc 


w zjeździe. 


Defiladę 
historyczne 


sztandary 


z r. 1863 i z okresu walk leglonowych. 


Anglja nie wierzy w rozbrojenie. 


LONDYN, 8,8, „Sunday dictats“ donosi 
na naczelnem miejscu, że na najbliższem 
posiedzeniu budżełowem minister maryrmur- 
ki zażąda znacznego 


powiększenia angielskiej floty wojennej, 


M, in. zamierzona jest budowa licznych 
krążowników, kontrtorpedowców i łodzi 


Organizatorowie obchodu 


dzi 
wają się licznego udžíatu Polaków © S 


uroczystościach i zabiegała 

o dalsze ulgi paszportowe 
dla wycieczek z 
rząd polski przyznał 15.000 ulgowych 
przejazdów do Wiednia, których po- 
dział jak wiadomo powierzył biurom 
ARE zie 


Tatr. mananam 


JTUDŁATÓW. 


inż. Grabowski natknęli się na zwłoki. 

Na zwłokach znaleziono szereg obrażeń 
na głowie i twarzy, Po tem strasznem od 
kryciu obydwaj powrócili do schroniska w 
Roztoce, skąd natychmiast w godzinach wie 
czornych zawiadomiono ochotnicze pogoto- 
wie tatrzańskie w Zakopanem oraz pogoto 
wie ratunkowe na czeskiej stronie, To ostat 
nio też uda się jutro, celem przetransporto- 
wania tragicznie zmarłych taterników do 
Zakopanego, 


Rozbudowa floty brytyjskiej. 


Polski, Dotychczas 


| podwodnych, Angielska admisulicja jesi 
| zdania, że celem zapewnienia bezpieczeń: 
|stwa zaprowiantowania Anglji, koniecznem 
lijest powiększenie ungielskiej floty, 


Według doniesienia pisma, rząd angiel- 
ski uważa się uprawnionym do takiej roz- 
budowy floty, albowiem konferencja TOZ- 
brojeniowa, jak dotąd, nie powzięlu żad 
nych wiążących uchwał w sprawie ograni- 
czenia budowy okrętów, 


W związku z tem są godne uwagi nie: 
które wynurzenia loda Jellicoes z okazji o- 
twarciu tygodnia flotowego w Portsmouth, 
Lord Jellicoes oświadczył m.in, że ani 
przeż chwilę nie wątpi, iż okręty handlowe 
będą potrzebowały ochrony gdy Niemcy roz 
poczną bezwzględną walkę łodziami podwo 
dnemi, Położenie Anglji było prawie kata 
strofalne, gdy niemiekie łodzie podwodne 
zatopiły 155 angielskich okrętów. Powtórze 
nie się takich wypadków. byłoby bardzo nie 
bezpiecznem, tembardziej, że wówczus An- 
glja posiadała 100 krążowników, a obecnie 
ma ich jeszcze 50, Zamiast poprzednich 350 
kontrtorpedowców ma ich 130 itd, 


Dolar prywatnie 6,55. 


Prywatnie dolar papierowy w żądanie 
6.60, w płaceniu 6.55; dolar złoty w żą: 
daniu 9.08, w płaceniu 9.05; funt angiel: 
ski w żądaniu 29,60, w płaceniu 29.50; 
rubel złoty w żądaniu 4.82, w płaceniu 
4.80; marka w żądaniu 2,12, w płaceniu 
2,11; za 100 franków francuskich w żą- 
daniu 35.10, w płaceniu 35, Bank Polski 
dziś w godzinach rannych kupował do: 
lary po 6.48. 


150000 pielgrzymów w Beauraing. 


Ubiegłej niedzieli zebrało się w belgijskiej wiosce Beauraing gdzie dzieciom 

ukazała się Matka Boska przeszło 150.000 pielgrzymów. Na ilustracji; Dzieci! 

którym przed rokiem ukazała się Matka Boska, dokąd obecnie zdążają rze 
sze nawet innowierców I gdzie miałomiejsce kilka cudownych uzdrowień. 


r 


Lawina płatności w październiku. 


J 


Raty dolarowych pożyczek zagranicznych. 


Warszawa, 8 sierpnia. (Tel. wł.) Na 
jesieni przypada termin spłaty szeregu 
rat polskich pożyczek dolarowych, za- 
«cjagniętych zagranicą. Na czoło zobo- 
wiązań zagranicznych Polski wysuwa 
się płatna 1 października rata pożycz- 
ki stabilizacyłnej z roku 1927 w wyso- 
kości 


— 


Zdradziecki strzał w plecy. ampar 


Zbrodnia gajowego. 


Krotoszyn, 8 sierpnia. Na łące majęt- 
ności Krotoszyn zabity został Kazi- 
mierz Wałecki z Wapienna pod Barci- 
nem. Wałecki siedział w towarzystwie 
trzech osób w rowie. W pewnym mo- 
mencie zbliżył się do siedzących jakiś 
mężczyzna, Wałecki wstał i udał się w 
kierunku nadchodzącego, W tey chwili 
padł strzał, Wałecki otrzymał cały na- 
bój śrutowy z dubeltówki w lewą stronę 
plec, Zmarł on wkrótce, nie odzyska- 


| 


Smierć kapłana w topieli. 
E Wisla pochłonęła młode życie. 


Ze Świecią donoszą: 

Z niezwykłą szybkością rozniosła się 
więść, że w Wiśle przy Żurawiej Kępie 
pod Świeciem utonął jakiś: ksiądz. 

W Żurawiej Kępie bawił na gościnie 
u ks, Grzemskiego ks. prof. dr. Rzychoń 
Karol z Krakowa, lat 36, który krytycz* 
nego dnia nad wieczorem udał się do 


1.395.000 dolarów. 
W dniu 1 października przypada rów- 
nież termin płatności pożyczki zapał- 
czanej w kwocie 1.178.000 dolarów., | 
Wreszcie w październiku przypada ra= | 
wysokości 


w 587.000 dolarów. 


wszy przytomności | 


Okazało się, że zabójstwa dokonał | 
gajowy majętności Krotoszyn A. Nowak, | 
którego aresztowano. Prowadzone śledz- | 
two wykaże, czy zachodzi tu pospolite 
morderstwo, czy też użycie broni we| 
własnej obronie. | 

$. p. Wałecki osierocił żonę i dwoje | 
dzieci, przyczem wdowa znajduje się w 
błogosławionym stanie, 


zdradzieckiej Wisełki czyhała na niego 
śmierć nieubłagana, która przerwała 
pasmo Życia młodego kapłana 

Utonął podczas kąpieli i dopiero po 
półtora godzinnych mozolnych poszuki- 
waniach zdołali rybacy siecią wyłowić 
zwłoki, które ulokowano w kostnicy. 

Tragiczna śmierć młodego kapłana 


ta i procent 6 proc. pożyczki dolarowej | Á 


| około 30.000 osób, 


„R € HF O”. 


~ 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(=) Anglja i Francja interwenjowały 
w Berlinie w sprawie narusania przez 
Niemcy suwerenności Austrji. 

(—) Dwaj piloci Codas i Rossi, którzy 
w sobotę rano wystartowuli z New Yorku | 
z zamiarem pobicia rekordu | 
dłagości lotu bez lądow, będącego w rękach 
osiągnęli wspaniały sukces, zdo- 
bywując rekord przelotu bez lądowania | 
Po 54 godzinach i 45 minutach lotu piloci 
francuscy wylądowali w poniedziałek o go | 
dzinie 16,25 w Rayak, małej miejscowości 
w Syrji pod Bejrutem, Światowy rekord 
długości lótu bez lądowania zostuł obecnie 
pobity przez Francózów o 571,5 mil angiel- 
skich. 

Paweł Codas liczy obecnie 37 lat od 
1914 roku walczyli na froncie, w 1928 roku 
wraz z Costesem ustanowił rekord długości 
lotu w linji zamkniętej, Jest on specjalistą 
od lotów nocnych. 

Maurycy Rossi zaczął karjerę lotniczą 
jako 18-letni młodzieniec w r, 1919, Wraz 
z Bosoutrot pobił rekord Costesa, przelatu 
jąc w linji zamkniętej 10,601 klm, 

(—) Liczba wyborców do Senatu według 
nowego projektu konstytucji ma wynosić 


św iatowego 


zę 
nzlików 


Wójt gminy 


Radomsko 8. VIII. 
kąpało się kilka kobiet, 
Konary. 

W pewnej chwili 2 kobiety, Żony 
maszynistów kolejowych, wpadły w 
głębię dochodzącą do 7-miu metrów głę 
bokości, Na krzyk innych niewiast, znaj- 


W rzece Warcie 
letniczek wsi 


(—) Olbrzymi pożur fabryki włókien 
niczej w Fives (przedmieście Lille) całko 
wicie zniszczył magazyny fabryczne, zawie 
rające około 5 miljonów kg. bawełny Szko 
dy materjalne wynoszą 45,000,000 fr,, czę 
ściowo pokrytych przez asekurację, Strut w 
ludziach nie było, gdyż pożar wybuchł nad 
ranem, Kilkaset osób znalazło się bez pracy 
lecz dyrekcja przedsiębiorstwu ogłosiła, iż 
w najbliższym czasie zatrudni zpowrotem 
caly poprzedni personel. 


Będzin, 8 sierpnia, W domu Icka 
Jamy przy ul. Piłsadskiezgo w Będzi- 
nie wybuchł nagle ogień, który momen 
talnie objął cały dach, Na miejsce przy 


Nr. 717 


Djecezjalny Instytut Akcji: Katolickiej 


organizuje 


Wielką pielgrzymkę do Częstochowy 


na dzień 15 sierpnia w dniu Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny, 


Wyjazd dnia 14 sierpnia po poł, powrót 15-go wieczorem. © Sprzedaż biletów 
we wszystkich parafjach, t. j 7/8. * Formalności kolejowe załatwia Światowe 
BIURO PODRÓŻY „WAGONS -LITS COOK” w Łodzi, al Piotrkowska 64 


wyratował dwie tonące niewiasty. 


wójt gminy Konary 
Roman Bugała, wskoczył do wody £ 
ostatkiem sił z narażeniem własnego 
życia tonące kobiety wyratował. 

Prawdziwa odwaga wójta Bugały 
zasługuje na nagrodę. 


-———— 


dujący się obok 


Magazyn zabawek pastwą płomieni. 
Straty wynoszą 30,000 zł. 


należący do Jamy, który spłonął do- 
szczętnie. Właściciel oblicza straty ma 
40 tys. zł. 

W wyniku 


przeprowadzonego śle 


wywołała w kołach tut. ludności zrozu- 


pobliskiej Wisły by: użyć kąpieli. 
s miale wrażenie. 


Los chciał, ciemnych nurtach 
——Q—— 


Olbrzymia kradzież. m 
EM Złoto, srebro i perły lupem włamywaczy, 


terkiem małpy, z kołmerzem wydry, 

drugie również czarne. podszytę ,.oposem 

z czarnym kołnierzem, 2 futra damskie 

karakułowe, większą ilość bielizny mę- 

skiej i damskiej, łącznej wartości 
około 49.000 złotych. 


Że W 


Z Będzina donoszą: 

Z mieszkania Izraela Majtka z Będzi: 
na skradziono 2.500 zł, 550 dol. ameryk., 
200 rubli w złocie, złoty zegarek męski 
że złotą dewizką i brylancikami, złoty 
zęgarek męski, 6 sznurów pereł, 6 zło- 
tych pierścionków damskich z perłami | 
brylancikami, złoty zegarek kryty, 3 
pary srebrnych lichtarzy, większą ilość 
nakrycia stołowego z monogramem I. M 
i 20 srebrnych kieliszków różnej wiel- 
KOŚCI. 

Ponadto-sprawcy skradli 2 futra mę: 
skie, z tych jedno czarne, podszyte fu- 


pzm 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


al. Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłictlowe. 


Przylmale od 8 do 11 i od 6 do 9 op 
W niedziele i świeta od 9—1 © 


Dr. 
$. KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopiciowych 


przeprowadził się ma ul 


Piotrkowska 90, 
telefon 129-45 


uje od 8 — 21 od 5 — 8 wiecz 
ziele i święta od 8 — 2 po poł 


DOKTOR 


KLINGER 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
aych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz 
w niedhele | święta od 10 do 12 w poł. 


Przyjm 


Dr. med. w nied 


H. GLACZKOWA 


położnictwo I choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 
Przyjm. zeds. od 10—12 i do 5—8 po pol, 
Ceny lecznicowe. 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
Zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 


przyjmue od 13 — 2 Í od 7 — 8%2 wiecz, 
w niedziele | św qta od 10 — 12 w poł 


Dr. med. 


L. BERMAN 


powrócił 
Speejalista chorób wanerycznych 
skórnych I moczopłciowych 


CEGIELNIANA 15, tel, 149-07 

Przyjmuje od godz, 8 — 11 I od 4 — 8 

w niedziele i święta od godz. 9 — 1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Doktór 


Jan Dobrowolski 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się 
na ul. Nawrot 2, tel. 118- 04 


Dr. med, Henryk 


ZIOMKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych 


G6-go Sierpnia 2 


przyjmuje od 2 — 4 1 od 8 — 9 wiecz. 


Komunikacja Autobusowa 


ŁODZ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodza z postoju włas- 

nego przy ul. Brzezińskiej Nr. 144, Odiazd ci 

godzine, poczawszy od godz, S-el rano do 2l-e 
wiecz. Dojazd tramwalam Nr. I 1 6. 


Złoto 


BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 
lombardowe kupaje i płaci 


Doktór 


Choroby skórne | weneryczne 
powóócił 
Piotrkowska 5. Tel. 148-62 


Przy muje codziennie od |*/, — 4 ppł 
od 6 — 9 wiecz w niedziele | święta 
od 10 — 1 w poł. 


Ceny lecznicowe. 


najwyższe ceny. Zakład Jubileraki 


J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


ZAGINĘŁA książka rejestracyjna samo- 
chodowa ł.d 81.676 na im. Tadeuszą Ja- 
rzębskiego, Łaskawy znalazca proszony 
jest o zwrot za wynagrodzeniem, ul. 
Krośniewska 5 (daw. Nowokrótka.) 
m cc A 


POTRZEBNA manicurzystka zaraz. Głó- 
wna Nr, 23. Fryzjer, 


[m W 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia od za- 
raz. Zgierska 93, wiadomość w sklepie. 
e a Na 


DO SAMODZIELNEJ 
potrzebna natychmiast współpracowni- 
ca z udziałem do 1000 zł. Oferty do 
„Echa“ sub „Współpraca ''e, 


Doktór 


$OŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycanych 
i skórnych 


powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


od 4 = 6 iod 8 — 9 wieczór 


pracy biurowej 


e 


przyjinuj 


Tego samego dnia w Calais wybuchł po 
żar w dużej wytwórni, tiulów,  przyczem 
część maszyn i mugazyn zostały również 
zniszczone, Szkody sięgają 3 miljonów fr, 

(—) Łódzki sąd grodzki skazał fabrykan 
ta Zylbercwajga za nieprzestrzeganie obo- 
wiąznjącej umowy zbiorowej mu dwa mie- 
siące bezwzględnego aresztu, 

(—) Lokal łódzkiej Rady Miejskiej zo- 
stał przez komisarza rządowego oddany cza 
sowo do użytku gimnazjum państwowego 
Szczanieckiej, 

(—) Wczoruj wieczorem przeszła nad 
Łodzią gwułtowna burza połączona z ulew- 
nym deszczem i silną wichurą, oraz częste 
mi wyładowaniami atmosferycznemi. Pa 
pięknym i upalnym dniu około godz. 7-cj 
wiecz, niebo nagle zusnuło się ciężkiemi 
chmurami, a jednocześnie począł dąć silny 
wiatr, zwiastując nadejście burzy, Spadła 
gwałtowna ulewa, trwwjąca przeszło pół go 
dziny, Co chwilę oślepiające błyskawice 
rozpruwały horyzont, Burza na aźczęście 
nie wyrządziła zbyt poważnych szkód. Jedy 
nie w nisko położonych dzielnicach mit- 
sta, jak Bałuty, strugi deszczu zalały część 
mieszkań, znajdujących się w suterynach. 
Pioran uderzył w dynamo-maszynę w mły 
nie Adumka przy ul, Cieszyńskiej 10, powo 
dując zniszczenie instalacji elektrycznej i 
pożar, Przybyła na miejsce straż w kilka- 
naście minut poźar zlokalizowału, 

(—) W kościele 0,0. Franciszkanów 
przy ul, Zakroczymskiej 1 w Warszawie do 
konano zuchwałego świętokrudztwa, Rabu 
sie ogołocili z wotów kilka ołtarzy rozbili 
skarbonki i spuściłi xię z okna przy pomo 
cy sznura, 

(—) Przygotowania do zjazdu podofi- 
cerów rczerwy Rzplitej, który będzie obra 
dował przez cztery dni we Lwowie począw 
szy od dnia 12 bm, zostuły zakończone, 

Spodziewany jest przyjazd do Lwowa 
około 10.000 uczestników zjazdu, 

W zjeździe wezmą udział: oswobodzicie 
le Poznańskiego, Pomorza, i Wilna, po- 
wstańcy śląscy, oraz obrońcy Lwowu i Kre 
sów południowo -wschodnich. 

Zamiejscowi uczestnicy korzystać będą 
ze zniżek kolejowych, W programie obok 
obrad delegatów są przewidziane zawody 
strzeleckie, msza polowa, defilada, kier- 
masz, zabawa taneczna i zwiedzanie miasta 

(—) W miusteczku Skaryszów pod Ra- 
domiem popełniono straszną zbrodnię, 

W miasteczku tem zamieszkuje Leon 
Niedziela wraz z żoną Janiną, Pożycie mał 
żeńskie tej rodziny było bardzo niezgodne 
i między małżonkami dochodziło do czę- 
stszych kłótni i bójek. 

Onegdaj wieczorem po szczególnie o» 
strej sprzeczce z żoną Niedziela położył się 
spać, Kiedy zasnął około godziny 12 w nocy 
żona zadała siekierą mężowi kilka ciosów w 
głowę. Konającego Niedzielę odwieziono do 
szpitala, Zbrodniarkę aresztowano, 


Ofiara podmiejskiej glinianki. [$$ 
EMINEM Łodzianin utonął w czasie kąpieli. 


Łódź 8 sierpnia. Glinianki przy ce- 
viehi w Srebrnej, pod Łodzią, są ulu- 
blonem kapieliskiem łodzian. W dniu 
wczorajszym łodzianie również licznie 
kapali się w Gliniankach. Kąpiel wczo- 
rajsza miała jednak przebieg tragicz: 
ny. W pewnej chwili dwaj kąpiący się 
chłopcy poczęli tonąć. Obu ich. na 
szczęście zdołano uratować. 

Około godziny 5 po południu począł 


AD O 


była straż ogniowa, które! udało się|dztwa stwierdzono, że pożar powstal 
pożar ugasić. Na strychu domu znajdo | wskutek wadliwai budowy komina, 
wał się magazyn zabawek dziecięcych, 


Ucieczka więźnia z pociągu. BE 
EEN Skok z okna pędzącego wagonu. 


Bydgoszcz, 8 sierpnia. W godzinach 
przedpołudniowych  eskortowano po- 
ciągiem w kierunku bydgoszczy 44 
więźniów wśród ` których znajdował 
się 20-letni Józef Nowak. 

Gdy pociąg przejeżdżał przez las 
w pobliżu Solca Kujawskiego, N 


które wyskoczył z pociągu. 

Wszelkie poszukiwania za biegłym 
więżnięm nię odniosły skutku Znikł 
ou w pobliskich lasach jak kamfora 
Lasy pod Solcem Kujawskim są dość 
zęste i duże: w nich też prawdopodol 
nié znalazł zbieg schronienie. 


Nowak 
nagle rzucił się do okna wagonu «przez 


=E Przeraźliwy krzyk w nocy, Summ 
Niewierna żona na pograniczu. 


WILNO, 8/8, Na terenie: odólnki gra: | rozdarł przeraźliwy” 9 es 
nicznego Chocieńczyce patrol KOP-u nocy krzyk kobiecy. 
wczorajszej był świadkiem niecodziennego W odległości kilkudziesięciu metrów od 
zajścia, W pewnym momencie ciszę nocną | linji granicznej po stronie sowieckiej źołnie 
rze w świetle projektora ujrzeli jakąś kobic 
tę kurczowo trzymaną przez wojskowego 
sowieckiego i jakiegoś osobnika cywilnego. 
Kobieta wydzierała*się trzymującym, Siłą 
jednak została zawleczona wgłąb teryto 
rjum sowieckiego, 

Jak opowiadają, niesamowite to zał 
*cje graniczne powstało na ile romaf 
tycznem. Trzymaną niewiastą była Żć 
na zastępcy komendanta odcinka, Bie 
ręzowskiego. Krytycznej nocy został 


Podwójna śmierć 
samobójcy. 


Dąbrowa, 8 sierpnia, We wsi Mil- 
ków w Zagłębiu Dąbr, rozegrała się 
straszna tragedja 64-letniego starca Ja- 
na Kiszki, mieszkańca tejże wsi. Kiszka 
od dłuższego czasu był chory na rozstrój 
nerwowy, co było przyczyną zupełnego 
zniechęcenia do życia, Ostatnio rozwi- 
nięta choroba zaczęła coraz mocniej do- 


kuczać nieszczęśliwemu starcowi, który przyłapana na zdradzie. 


przez męża | 


zaczął zdradzać objawy choroby umy-|Obawiając się konsekwencyj zdecydó 
słowej. wałą się zbiec do Polski, przy sami 
Zrozpaczony postanowił umrzeć i wjbrawie granicy została jedpak zatrzy” 


tym celu skoczył do głębokiej na kilka- 
naście metrów studni, ponosząc śmierć. 

Gdy wydobyto zwłoki samobójcy, le- 
karz stwierdził, iż przy skoku odniósł 
on śmiertelne rany, jednak żył jeszcze. 
Śmierć nastąpiła dopiero 


przez utonięcie, 


wądzoma do domu. 
Jaki był dalszy 
rozostało tajemnicą, 


Nieszczęśliwy starzec umarł zatem po- 


Niesen s Coy jestes członie (0.0.2.7 
Zgłodniały Kipigroch. K 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 8 sierpnia, W dniu wczoraj: | 
szym, o godzinie 8 wieczorem w bramie 
domu przy ulicy Piotrkowskiej 54 usi- 
łował pozbawić się życia przez wypicie 
większej dozy karbolu 17-letni Zygmunt 
Kipigroch, bezrobotny, zamieszkały w 
Radogoszczu, Zawezwany lekarz miej- 
pie pogotowia ratunkowego, po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł 
desperata na kurację do szpiłala w Ra- 


dogoszczu, Przyczyną samobójstwa brak 
środków do życia. 
9 » g 
W domu przy ulicy Piastowskiego % 
stała pobita przez męża 37-letnia A% 
na Rajs, robotnica. Odniosła ona szef 
obrażeń cielesnych, między innemi d 
rany cięte głowy. Poszkodowanej ud 
lił pomocy lekarz miejskiego pogoto 
ratunkowego, Krewkiego męża poci 
śnięto do odpowiedzialności. 
OOO” 


W bramie domu przy ulicy Piotrkow 
| <kiej 5, w celach samobójczych napił 
jodyny 30-letni Stanisław Maciszewś”” 
bezdomny, Lekarz miejskiego pogot? 
wia, po udzieleniu pierwszej pomoći 
przewiózł desperata na kurację do sZ 
tala miejskiego w Radogoszczu. 

s s ə 


mieszkały w Łodzi, przy ulicy Gdeń- 
skiej 21. 

Zanim znajdujący się na brzegu 
mężczyźni pośpieęszyłi mu z pomocą, 
nieszczęśliwy znikł pod powierzchnią 
wody. : 

Wezwano miejscową straż ogniową, 
która po parugodzinnych dopiero nó- 
szukiwaniacw wyłowiła zwłoki tapiel: 
ca. Przewieziono je do  proscktorism 
mieiskiego w Łodzi, 


Franciszkańskiej i Brzezińskiej zos 
pobity przez nieznanych sprawców 
letni Czesław Borsiak, szofer, zamieć 
kały przy ulicy Kopernika 50, Borsi® 
kowi udzielił pierwszej pomocy lekaff 
miejskiego pośotowia ratunkowego: 


mana -przez -ścigającego męża j odpro 


biez wypadków | 


O godzinie 8 rano przy zbiegu ulie) 


pierwsz 
powiad: 
którzy 
ta wiel 
Lub 
ni okrę 
hę prze: 
hodzę 
ze biu 
tragarze 
ki, Zbie 
bywają 
śnie j uł 
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Gdynia w sierpniu 

Wjazd okrętu do portu jest zawsze wyda 
tzeniem, Dla podróżnych —to koniec huś 
ławki na falach, osławionej choroby mor- 
skiej, rozbrat z monotonją.. A może ko- 
niec beztroskiego wypoczynku, błogiego le- 
listwa, zapomnienia o świecie i jego kłopo 
lach,, Rozstanie z kimś, który zdążył prze 
mienić się z przygodnego towturzysza podró 
sy 


w cel westchnień, marzeń, pożądań? 

To początek nowych wrażeń, dreszczyk ocze 
wania, urok wstępu w nieznane, 

Do tych emocyj, przeżywanych zawsze 
przy wjeździe każdego okrętu do każdego 
portu, gdy chodzi o przyjazd stutku polskie 
fo z Ameryki do Polski — dołącza się wie 
le nowych wzruszeń, Po dziesiątkach lat roz 
Mania —powrót „na Ojczyzny łono" lub 


sty. 


Könary 
wody Í 
vłasnego 


spotkanie po latach... 


U wrót starego kraju. 


MENEM Uroczysta chwila w gdyńskim porcie. 


marszów powitalnych. Nad drzwiami maga į 


zynu „Panta rei‘ robotnicy wreszcie zawie 
szają wielki transparent „Serdecznie wita- 
my“, ozdabiając go pękami zieleni, Inni wy 
ciągają na brzeg pomost dla pasażerów, Po 
szynach wtacza się wielki żóraw, który wy 
ciągać będzie z czeluści statku paki i kufry 
A więc za chwilę,.; 

Tłum gorączkuje się coraz burdziej. O- 
statnia zapowiedź — przybywa oficer kapi 
tanatu portu, który dyrygować będzie ca- 
łym porządkiem, 

Powoli, majestutycznie, podpływa wyfla 
gowany okręt, Na wszystkich pokładach tłu 
my, Nad głowami powiewają chorągiewki, 
chusteczki, kapelusze, Słychać jakieś wołu 
nia, 

Orkiestra marynarki gra marsza. Dłuż. 


„ECHO 


ta Polska teraz wygląda 

Przy wyjściu stoi para staruszków. 
„Patrzaj matka — w starym kraju także 
| mają carry — mówi jegomość o poczci- 
|wych oczach, wskazując na długie rzędy 
| samochodów na brzegu — a jakie wiel- 
kie domy, patrzaj- -ile szifów, fajny port". 
Kobiecina nie patrzy, bo łzy serdeczne 
zalewają jej oczy, 
| Przy schodkach, prowadzących na 
wyższy pokład, jakiś krzyk. To nasza Ma 
tylda 

odnalazła siostrę. 

Podchodzę do gromadki w saloniku. 

„Jak się jechało?” 

„O, Panie. Bardzo dobrze! Długo, bo 
długo., Ale kapitan jak ojciec, załoga i 
usługa tacy grzeczni”. 


Ofiary burzy na jeziorze. 


ME Tragiczny spacer hydroplanem, 


Mały parostatek ,Gefk", kursujący 
na jeziorze Michigańskiem, uratował w 
tych dniach od niechybnej śmierci ko- 
bietę, która w ciągu 
się po falach tego jeziora, siedząc w ben 
zynowym baku zatoniętego hydroplanu. 
Umieszczona w szpitalu opowiedziała 
ona dziennikarzom 

swe przygody. 
Razem ze swym mężem Renny'm, jego 
przyjacielem i mechanikiem wybrali się | 
na wycieczkę hydroplanem. Po przeby: | 
ciu 25 kilometrów, gdy znajdowali się 
nad jeziorem, pękła 
oliwę, co zmusiło Renny'ego do opu- 
szczenia się na wodę, Gęsta mgła, któ- 
ra tego dnia nawiedziła okolicę bar- 
dzo utrudniała, kierowanie i spowodo- 
wała katastrotę hydroplanu, bowiem pły 
waki zostały uszkodzone, i woda za- 
częła 

zalewać kabinę. 


W obawie przed zatonięciem zdecydo- 


30 godzin błąkała | 


rura dostarczająca | 


pięknej, podró: 
baku w oto- 
Lecz z każda 


|u przedstawicielki płci 

żującej w benzynowym 
czeniu trzech kawalerów. 
godziną sytuacja się pogorszała męż 
czyzn» którzy płynąc koło pani Renny 
kurczowo trzymali się baka. W obawie 
jednak przed przeciążeniem tego impro- 
wizowanego kajaka i wywróceniem, nie- 
szczęśliwi pływacy zmuszeni byli natych 
miast go opuścić. nocy z powodu 
wzmożonego zimna w cczach małżeń 


|stwa poszły na dno dwie ofiary ka 
tastrofy: przyjaciel Renny'e$o i mecha 
nik. 


| Małżonkowie pozostali sami, podtrzy 
mując się wzajemnie na duchu. Naresz- 
cie, straszna noc minęła. Około godz. 
7-ej pani Renny zauważyła z daleka ni- 
kły dymek jakiegoś parowca. Ostatnim 
wysiłkiem wyciągnęła z torebki białą 
chusteczkę i  rozpaczliwemi sygnałami 
starała się 


| zwrócić na siebie uwagę. 


wano zostawić maszynę i ratować się| Statek 
w inny sposób. Mężczyźni odkręcili ben- 
zonowy bak, opróżnili go i, opuściwszy | 


jednak przeszedł, nie zauważy: 
wszy rozbitków, którzy apatycznie pod- 
dali się losowi, Renny, czując bezcelo* 


„Jedzenie? „Bardzo dobre — i 
tak miło wśród swoich. Żal opuszczać”. | 
Powoli okręt opróżnia się. Wszyscy! 


szą chwilę trwa ceremonju przybicia statku 
i umocowania go u brzegu, Mały stateczek 
—pilot, jak natrętna mucha, 


pierwszy krok na ziemię ojców, znaną z o 
powiadań, opisów. Wypmtrywanie bliskich, 
tórzy zostali lub którzy przybywają z po 


al. 
, Bugały 


ta wielkiej wody, 

Lubię być świadkiem przyjazdu do Gdy 
ni okrętu z Ameryki; Już na dobrą godzi: 
hę przedtem na molo panuje ożywiony ruch 


uwija się zawzięcie koło okrętu, Śmiesznie | 
wyglądu ta pomoc karzełka, okazywana wie] | 
koludowi, Wreszcie potężny kadłub statku | 
dotyka brzegu, spuszczają pomost. | 


| zgromadzili się w magazynie portąwym, 
gdzie się odbywa nieunikniona odprawa 
celna. Postępuje ona szybko, celnicy ja- 
koś bardzo oglednie przeprowadzają re- 


na wodę, usadowili w nim panią Renny, | 
sami zaś wskoczyli do wody. W minu- 
tę później hydroplan znikł z oczu, por- | 
wany przez fale. Zaczęła 
walka 4 ludzi z rozszalałym żywiołem. 


|wość dalszej walki, wyjął z kieszeni do- 
| kumenty i i zegarek, i po wręczeniu tegoż 
żonie utonął. Bliska obłędu pani Ren- 


się zacięta | ny pozostała sama, po 8 godzinach prze 


pływający óbok statek „Gefk* zabral 
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uma Ba ek Ag W pad po A kaj pada e 004 rf | lega się przez tubę głos urzednika Linji | śdyż zerwał SIę silny word z kady gadac kobietę na swój ie 
moen N agarze: zjeżdłają z całego miasta taksów Rady Organizacyjnej Polaków z zugranicy Gdynia-Ameryka: „Bilety kolejowe rob po: ri Że a Z : = raf idan "ry „dróży, yć koda 
= Ki Zbieraia sie Aki oldkatweck - wita Waza ada salim iona wszystkich kierunkach nabyć ' można w łych w lodowatej wodzie. Z początku |towarzyszy podr y = 
onat dogm merna nn grana i Pi” Zanim skończy) ATW ŻĄ magazynie”. „Bagaż do wszystkich sta- |mężczy áni nadrabiali miną į udawali | wstrząsie, ocalona ofiara wypadkw zu 
traty na «wyda aja ża +> ye org Najwęse- E mi: „Niech żyją Body 3 Ameryki!!! |cyj w Polsce nadać można w magazy | wesołych pasażerów, ereiirycii pełnie osiwiała Dg. 
o że yz sd zs2 t nie', Wymiana pieniędzy po kursie dnia dobry nastrój . K. 
l gle krewni przyjeżdżających. Niech żyją nusi Bracia!!!*, Orkiestra gra ; , nie” $- 
adj Zawsze ich można poznać, W ręku wią- „Jeszcze Polska nie zginęła” ł Potem hymn payaa a PETA- pe op: an © oana 
nina, tanka kwiatów, wzrok rozgorączkowuny; | amerykański, A potem znów wiwaty, woła- |sażerów ojca". Do ogłaszającego to urzę 
niespokojnie krążą wokoło, kokietując poli | nia, powitania tych, co się znaleźli, Na stu | dnika zhliża się jakaś pani w Średnim M i a s 5 4 
mg s" po 0 pow tam, gdzie | tek rannis viise, Gdy, formalności pax | wieku Z tłumu wyłania się starszy, po- |Demonstracia angielskich farmerów przeciwko licytacjom, 
publiczności wstęp wzbroniony, nagu- | szportowe skonczone, moqy też wejść detega | ważny nan. Pani nieśmiało zbliża sie do 
wszystkich dla. wewnętrznej potrzeby | cje orgunizacyj i ci z publiczności, którzy | niedo jakby go nie poznałąc. Po chwili EE ua T i 
E JER się wiadomością, że G tym o- | wystarali się przedtem o przepustkę, Mię- | w „koda ER; Pa too ak płaczem. 
ke cie właśnie przybywa on czy ona, po ty | dzy pasażerami a publicznością na brzegu | Nje widziałam ojca 40 lat — woła;, 
it a tylu latuch, Oto jakaś paniusia zacze- | zawiązuje się kontakt serdeczny, wymiana o tuląc sie do nieśo. „Nie nłacz; Zosiu — 
bieztym | pia wszystkich, długo opowiadając, że przy krzyków, jukieś znaki, zapytania, przesyła | mówi pan próbujac uspokoić córkę — 
icz Yil bywa jej siostra, której dwadzieścia lat nie | nie pocałunków, Na pokładzie obok stosów | nie płacz” Mle i i jemu łzy napływają do 
L Zob Widziała, nie wie nawet jej nazwiska, bo | ręcznych bagaży gromadzą się grupki pasa | oczu, 
poj niedawno drugi roz wyszła zamąż, Pewno | żerów, Ci i owi z zaciekawieniem rozgląda „Tyle lat, tyle lat". 
lob dob |? bie poznają się, Siostra teź nie zna jej na- | ją się, jak to Str. 
" wiska, bo i ona drugiego mężu — świeć Pa 
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CZU. 


ietrów od 
iej źolnie 


Nie nad jego duszą——pochowału, Ale to nic, 
żeby tak kto zawołał do okręta, gdy przybi 


Je do brzegu, 
że Matylda czeka, 


| o siostra napewno się znajdzie, Dla święte 
[80 spokoju każdy obiecuje, że zawoła i że 


Wprowadzi Matyldę na okręt. 

Ładny kwiat — myślę sobie— policja, 
©lnicy, tragarze, urzędnicy Linji, zamiast 
ipełniać swą powinność, będą wprowadzać 
na okręt Matyldę, Publiczność zapomni go 


Odwaga bohaterskie: 


matki 


M] uratowała dziecko z lwiej paszczy. 


Malutka, bo dw uletnia zaledwie, Pa- 
tricia Fry z angielskiego miasteczka 
Burton Hill bawiła się nieopodal namio* 
tów cyrkowych, rozłożonych w tej oko- 
licy. 


W jednym z takich namiotów znaj- 


zębach małą Patricję. 

Jeszcze. chwila, a rozszarpałby ją w 
kawały. 

Matka, nie wahając stę ani chwili, 
schwyciła dziecko i wydarła je potężne” 
mu zwierzęciu. 


kaś kobi fąco przywitać rodaków gromkim  okrzy. |dował się w klatce lew. Matka dziew-' Ciężko ranne matkę i dziecko prze- 
„jekowege kiem „Niech żyje”, a zuwoła jednogłośnie: |czynki, zajęta jakąś robotą, nie spostrze | wieziono do szpitala. 
ywilnego: nMastyl-da jest na brze-gu!!*, gła jak dziecko wsunęło się do namiotu, Tu zrobiono im przeszło 20 najroz- 
ym, SIĄ Czas się dłaży, Dawno zapowiedziano, pełzając pod płótnem. maitszęgo rodzaju zastrzyków, by je 
b tertek okręt linji „Gdynia —Ameryka* jest już | Nagle usłyszała przeraźliwy płacz ma- |ochronić przed różnemi komplikacjami. | Bezwzględne licytacje wśród rolników angietskich doprowadziły do zorganizo= 
BA redzie, ule jakoś nie widać go. Wresz- |łej. Wpadła do namiotu i zobaczyła coś |Matka į mała dziewczynka będą żyły. wanego oporu przeciwko komornikom. W obronie pokrzywdzonych farmerów 
e to zał cię Sierwsza jaskółka, Na molo wkracza or okropnego. Małe miasteczko zrobiło dzielnej | stanęła lady Baliour, która wraz z partią oskarżonych o opór władzy udaje się 
AA lestra marynarki dla odegrania hymnu i Potężny lew trzymał za sukienkę w !matce owacię przed oknami szpitala. do sądu. 
Jy1n 
ika. Bie: 
v zostat 
Franciszek Hornik. MES |dodawał jej uroku. Nadto ciemno malo: |chlcbił sobie w duchu, że odkrył wy- — Odmiana, którą zobaczył: panna wł wk «dni waldi Woo ANA ZEE ZAW ARGO AWR AC 
> (E. Wrzes). Sa wane ściany salonu lepiej uwydatniały |marzony model. czyła go przyjemnie. Oczy. jej niebie. 
icj piękno, niż szare ściany kamienic i Zajęty swoją czynnością nie zwra*|skie, takie cudne jak łany bławatów 
zdecy ostry różnoraki tłum, które składały się |cał uwagi na nikogo» ani też nie słuchał siraciły zwykle przybieraną groźną po 
zy, samj na tło wówczas gdy po raz pierwszy |o czem rozmawiają. Z zadumania wyr-|wagę. a Słały słodkie. rozkoszne spoj- 
zarz ujrzał ją, Włosy, ciemne a twarde, pod- |wał go niemiły jegomość, który jak się|rzenie. Usta z charakterystyczną zacię= 
| odor| S Ó czesna o oma cięte krótko zaczesane w tyb dobrze przedtem dowiedział nazywał się Rit-|tością pozbawione były niemiłego grv* 
' EA przylegały do zgrabiej |imanem, Wkrótce sam mu dodał prze: |masu a niosły mdlejący uśmiech. Na- 
ypadków igłowy. Pod lekką sukienką deoaczaji zwisko „skrajny erotoman“ określa- |tychmiast zrozumiał, że podobaiący się 


I 


Niedługo się prze* 

ponali, że przysiadł się do Sopickiego: 

tóry ucieszony powitał go niczwykle 

kerites j zamówił dla niego í Gro- 
nańskiego dwie szklanki piwa. 


POWIEŚĆ. 


Sapiccy zajmowali parter. Na głos 
dzwonka wyszła smukła pokojówka. 
Pani Sapicka zmajdowała się w małym 
salonie w towarzystwie trzech panów i 
dwu eleganckich młodych pań. Prowa- 


się wyraźnie jei wspaniałe kształty. 


Przy powitaniu i wzajemmem przed 
stawiamiu się Rozmach przekonał się, 
że był wszystkim znany. Wśród pa 
nów, rozpoznał niedawno widzianego 
na rynku. Jego to właśnie przy wejściu 


ac najwyraźniej jego charakter. On to 
zwrócił się do Rozmacha z zapytaniem: 
Zapewne pan nie przypuszcza, COŚ 
my tu przed jego przyjściem opowia' 
dali i co nas pobudziło do śmiechu. 
— Niechże pan schowa te Świństew 
ka dla siebie — uprzedziła Sopicka od 


| 


iej mężczyzna. swoim wzrokiem  Śli- 
zeającym się po kształtach sprawią jej 
przyjeniność podobną pieszczocię rąk i 
z miejsca zdoła obudzić upoienie mito- 
sne. Ten ważny Szczegół zadecydował, 
że postanowił dołożyć wszelkich  sta- 
tab by Sopicka zgodziła się na pozo 
wanie do jego rzeźby. 


vy" : t . i g D ~ Í p 

Rozniach. wiedząc, że tędy prowa-|dzili widocznie wesołą rozmowę, bo |Spostrzegł siedzącego obok pani domu. |powiedź Rozmacha» w przęczuciu, że 8 QO JEKO PZEZDY. z 
| droga do jego łask po wypiciu za”|odgłosy jej i śmiechy słyszeli jeszcze |Nie wiadomo dlaczego gniewał i draż- |jęjiman zwraca się pod niewłaściwym Nastrój ten zgasł na e obliczu A 
| ówił świeżą kolejkę. W czasie roz-|w sieni. Po otwarciu drzwi Rozmach |n! go jego zewnętrzny wygląd: lysi: adresem. s | jednej chw ili skoro pozna A, okna 
a lętwy przyjrzał mu się dokładnie Rzu-|spostrzegł panią domu siedzącą na |na, nieprzyjemne a przenikliwe OCZY; — Gzy mam go powtórzyć tobie. | wiał ja tylko jako artysta bez żadnych 
,. [aly się w oczy krzaczaste brwi i czo-|pierwszym planie, przy stole, odwró* | gładka jakby wypolerowana i szklą* |Romku i panu Kazimierzowi — pytał ubocznych zamiarów. WERE Kera 
k lo cofnięte w tył. Szpeciły go jednak |coną tyłem. Obok niej zamieścił się ja- |Ca się twarz wreszcie niezdarna i zbyt |dalej uparty Ritman. "Rozmach zaś z zadowo inan 
twa bra lesiste, grube wargi i ponury wyraz |kiś łysy pan. Jak się przekonał znajdo [pelma postać, — Owszem, prosimy — odrzekł So dził się w cne. ke Gromański nie yi 
tärnych oczu. wali siẹ w bardzo czułem tete a tete: i : an a picki, lubujący się w podobnych histo- |iei kochankiem, Opowiadając o niej, nie 
U t rata oko [noga jej legata ściśle do nogi są- Kiedy obecni wymienili. z awkowe | r kach. Gromański skinął tylko gło-|pomimąłby takiego orvginalnego W 

skiego 20 me wrażenie age i ty Siki Spas © przyjeznia 3 R grzeczności gospodyni gi ich | wą gdyż i on rad je zbierał dla. po-|swoim rodzaju, momentu. 

; a ść, że w rozmow szor . mach usiadł w s ; lie ur K Ga 
etnia lkarmny a tem samem nieciekawy. Posłyszawszy głośne powitanie ao ranca minie, ER ja w ecu wtórzenia innym, po złagodzeniu i do- bonia był + prawdy ZE 
na szer | Sopicki opuszczając lokal zapytał męża, zerwała się i pośpieszyła naprze | ; enić daniu, według swojego zwyczaju. spo' |imański zabiegał usilnie o joj wzgę 
emi d | oby ; h t zyszyć,|ciw przybyłym. Skoro nočnala Roz ciągu obserwować i ocenić, czy po] si dozy złośliwości. Odtrącony, nie wiadomo czy dlatego 
sorg i wu, czy zechcą mu towarzyszyć, R. SYTA < ił dosć bliższem poznaniu nie straci na warto- — Otóż jest to powiastka o Wojtku Że nie należał do jej tvp czy też. ŻE 
pa nton na ulicy poczał ich zapraszać do swo |maclia gaio ie ciało wyraziło ra gi ści. Stwierdził jednak, że tylko zyski: i Mizśśca z nie widziała w jego. zwiędłci postaci 
di i 4 zwój > i d ali Pie A aj Bar wała. Pierwszy raz Rozmach miał spo- niczego. interesującego, zapałał zemstą 

= óżźna godzina — udaw >» j 7" SORE -P | » KRS yj cz Nize GA “ISK Hr ZWIERZE sie % 
klinowe. p A rzały na niego. że nie wiedział jak ma Co takiego jest w jej postaci że wo ZE słyszeć taką pornograliczną a Poro PUARE O się mód gą 
i j i i r ly czar” — negdotke. z aj! au TI- c 
Piotrkow | r Ależ u mnie dopiero teraz zbie: [rozumieć jej zachowanie się. | kół argadąyć jpzabie ri A iak mS 4 R Jadwiga przekonana. że ce- |pomyślał. że jego może użyć za narzę 
get: ają | tali bywalcy. Porozmawiamy| Czy może niezadowolona z jego |tał sam siebie. Kształty jej i dee. -Zrievsiituw "wole AROA 
| napił sif EUEN OPEENS $ ? Przecież nie, b śwyraźniej |statował. nie były ani pełne ani szczu- |lem spojrzeń Rozmacha mogą bvć tyl- j&zie.. Znając silna wolę  Rozmacha 
wsk |; 35 godzinkę. pogramy w karty czy|wizyty: Przecież nie, bo najwyraŹniei b k łączenia tych |ko zmysły, poczęła wdzięczyć się do |Stałość pięknych zasad był pewnym; 
Ee io | Szachy | przyjemnie nam wieczór przej | widzi że wysuwa ramię do niego, a|płe, Robiły wrażenie po sz A Polem okazuiąc piękność |że i on postąpi z nią podobnie. Aby ja 
pog dzie, Niech pan nie odmawia — zwró-|w ruchach zdradza uian po” pss PA ości. Na H raczej SK pocorn ie pozach. To wysuwała zohydzić i tem skuteczniej dopiąć swe 

pomoci, | tit się do Rozmacha. Żona moja dawno |śpiech. ; DE FERWAR AN, Sin ZE bardziej peł- no rę. by stwierdził, że na niej nie znaj |g0, rozmyślnie przedstawił jej życie w 
; do sz” | bagnie pana poznać, Przed kilku zaśļ Jak to wszystko kłóci się ze sobą |klą. Teraz zaś znalazł ia a : Hay żadnej skazy: to ją silnie zginała, |czarnych kolorach, miejscami znacznie 
ag „ami nakłoniła mię, bym stanowczo |- DGL kość rodki Ka silnie w lur ai pA en Musli aby, widział że jej kolana są istną har- przejaskrawionych. Równocześnie usił< 

i É »|wytłumaczył sobie przy r "az z x A pat AFER AAA BY > rA 
ciągnął pana do naszego towarzy- |rękę. Jej bliskość podziałała nań silnie e ka” nie nakłaniał bl 
j 7 f r dowę ukła- |imonią wdzięku, że każde nawet naj- akłaniał do zawarcia bliższej znas 
egu ulic) | twa, Miata p widzieć na rynku w|ałe nie zmysłowo. Czuł się zadowolo- |ła mieć subteiną i wątłą bu aż Bow pz 3 - |jiomości, wiedzac, że S 
j zostal Ywej veckan panem dyrektorem |ny, że zrobił pierwszy krok na drodze, |du kostnego otoczonego dosyć obfitą nici zy zagięcie ma swój odrębny po re a Ando so 
wców 39. | I to j myśl. wiodącej do osiągniętego celu. ilością ciała. Nogi jej, okryte poficzo-|wab. i WEI : MSZENOCTU- SHAN ORUG 
mies Aa PETET ae pno ch - Stała przed nim zbyt wybujała jak|chami tak napiętemi że uwydatniały|  — Że też natura tyłe pomieścła w |sturała mieć w nim następcę - spo: 

Borsia ych kiku zdań R aten: ete, każd a zdradzały niezwykłą |niej uroku — pomyślał. Pomściła się | wszedniałego Ritmana 
). Borsi | Miał, jak bardzo Sopicki kochał swoją|na kobietę. Sięrała mu do ust a Roz-|każdą wfklęsłość zdra dj stok qpszadik ago gra Eazy sss 14) 
cy lekar Jadwisię. Każde jej życzenie, stawało |raach zaliczał się do dosyć wysokich. |gibkość i ruchliwość. Inne szozego y n o na kde Je 4 ANDY," ZEDŃŁI SA 
vego. | Się dlań rozkazem [Strój domowy, przepełniony perfumami, 'harmonizowały z całością, to też mor Sie i Drzerzuch wzrox na nią: 
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tycie Warszawy w kiku 


wierszach. 
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Wó KRATECZKI. 


Wódka i szpicel. 
ZAJŚCIE w BUFECIE.  mammmmma 


Pojęcia zmieniają się, 
wo: „złodziej“ było obrazą, 
o kimś mówi się: złodziej, 


ŻE Lwowa donoszą: 
„dk już donosilśmy 


ostatni raz po 
się ma | dzinne widzenie. 


Dawniej sło- | tości pewnych wyrażeń i nikt już nie po- rozprawie, miatani 
dzisiaj gdy | wie: to jest człowiek głupi od urodzenia, 


natychmiast lecz: ten człowiek urodził się łódzkim fa 


odbyć 


Gorgonowa nie dhre jui wc dd. bycia. Bra m 


EM Gorzkie wyrzuty pod adresem Zaremby 


Na: 


mu 


Pieścił mnie i całował 
proces kasacyjny Gorgonowej przed są- |pocieszając jak mógł. Więcej go już nie 


przez rządowe Towarzystwo  Szerzenia |powstaje opozycja: brykantem. Tak samonikt nie będzie wię dem najwyższym we wrześniu. lnstan | widziałam, bò i poco? Zbyt cierpiałbye 14 
Kultury Teatralnej, choć w zasadzie po — Wykluczone. Komu można dzi-|cej mówił: to jakiś aferzysta. lecz: to cja ta zadecyduje ostatecznie ò losach |gdyby go tu na widzenie sprowadzonej rocan: 
stanowiona i w szczegółach  obmyślona | siaj coś ukraść? jest wybitnie aibli człowikk: *yebraż- |bohaterki brzuchowiekiej. Tymczasem |Erwin niech o mnie zapomni. Nie piszę, Enare 
(zarząd Towarzystwa odbył l1 posiė- Podobnie rzecz się ma ze słowem: |cie sobie potrafił w ostatnim roku z | aargonowaisi: przebywa „ay Więzienia |do niego. Nie ehcę mu REKA ej W: 
dzeń), nie jest jeszcze formalnie załat- |szpicel. Dawniej sądzono, że jest to słowo| prowadzić dwie afery, które mu Wir a EEA ie woń „Akk Szyk dźwięk teg ak 
; i c f d ły i Sliw ~ ~ 2 JIS "CJ i L IÇ? È R 
wreŚ p ie bodi sy i: rnp eie men a kta sły kilkadziesiąt tysiecy złotych! Jeden z dziennikarzy dotar? ostatnio | imienia gwałtownie się zrniertia. na wyj w 
bofan od Sol Aleve hr. | Sch . i ale zd: JB". RE. Ą Prom i |do Uorgonowej i miał z nią wywiad. bladłych policzkach występują niezdtó Krake 

cy MBožnej od Spółki /\kcyjmej z fi. /Əchot wzajemnie obrzucali sie słówkami, WODECZKA. Oto, co mu oświadczyła: we wypieki. a w oczach zapala się mē 
Krasińskim na czele, której to spółki szpicel, komunista itd. doszliśmy do wnio Aleksandrowie odbywała. sié za- „Cóż mogę powiedzieć — oswoiłam | samowity ogień. pr 
gmach jest własnością. Dyr. Szy 'fmar sku, że w słowie szpice nie może być niclbawa taneczna. Grono młodych i star- się już z tem wszystkiem į przyzwycza= - Wie pan woła podniecona < rzec! 
dzierżawę ma tylko na rok. zaś przejmu | obraźliwego, szych ludzi zeszło się, aby potańczyć, ne|iłam do życia więziennego. Mam ze so* | mimo. że człowiek ten był dla maij mon. 
iac teatr Towarzystwo Szerzenia Kultu Właściwie należałoby nasze pojęcia | ściskać w tymże ód sbnedzieć "0. [ba dziecko, jest ono osłodą „moich dni. |niegdyś wszystkiem. a potem tak mme Ferojc 
fy Teatralnej chciałoby sobie zgóry za*|w tej mierze poddać gruntownej rewizji |bie przy okazji co sie myśli o partnerze |Zarembe to dziecko wcale nie interesu» |skrzywdził i tak się ze mna obszedł jag 
pewnić dzierżawę dłuższą, niż roczna: [i ustalić nowy słownik, któryby okreż lał ł lałowem aby przyjemnie spedzić kilka go- je, nic mu nie przysyła. Biedne to, brak |iako z matką swoich dzieci to fednak] Bo 
Pertraktacje (in puncto warunków finan | słowa obraźliwe, i nie obraźliwe. Według | dzin a, | > |mu owoców i najniezbędniejszych rze- |nie czuię do niego nienawiści. Ubo'eł eT 
sowych) idą opornie zarysowuje sie | tych nowych pojęć do  nieobraźliwych Rzecz. wozumiała żuł cikke oni czy. Nie mam przecież tu nikogo, a do |wam nad mim, lecz gardzę nim. val ód 
również zatarg pomiędzy nową dyrek-|słów powinny należeć: bydlę, koń, kro- kawy a. być wódka To R tak Bah rodziny męża nie mogę się zwracać o skrzywdził matkę swoich dzieci. TE < Nip 
cją Tearu Polskiego, w której skład ma-| wa, wieprzek, sa to stworzenia  bardzo|że konieczności dania AE, Go tatfecie pomoc dla dziecka Zaremby. p toya | człowiek by! dla mnie wszystkiem, a on T 
ja wejść pp.: Szvfman i Kaden-Ban" | porządne i dzisiaj bardziej godne szacun zabawowym nie trzeba iri perswa- | nikt EB Ma aG mA keh ly Sj “M Wargi” Gorgonow drżą prz tych) W 

a ZASP- : E Mole eai. Tex ikt panii dza: g jonowej dri r ty cmg 
domki a ZASP-en Idzie © kwetje |ku niż niejeden z e posadacy, (je |dować Poli rownie? nie asa ego |" Niet, zupelnie. Pte niekiedy gar stow Feresa Se Z grynaęcn A rem 
n ye y gupi ma szczęście, (ale'|perswadować, więc policja wiedziała, że jni Krzywicka į odwiedza mnie niekledy | Mnie już jest wszystko jedno. j przed 
dotęd aktorzy pobierali osobne wynagno |rzysta (zdolny człowiek) td. | „|wódka będzie, Wiedziała również. że nie tylko mój obrońca, mecenas Wożnia- [Gdyby mote teraz imiewinniono. a wiej bardz 
dzenie, a nowa dyrekcja pragnęłaby ob-| Jako słowa obraźliwe powinny być | będzie natomiast pozwolenia na sprze- |kow'ski. aby mnie pocieszyć, Ot. | wszy- |rzę. że to jeszcze nastapi. nie będzie tj *yńs 
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chodowych wystosował memoriał do Mi 
nisterstwa Przemysłu i Handlu. w którym 
stwierdza, że od kilku dni pompy ben: 
zynowe. zaopatrujące samochody w ben 
zynę, doliczaja 12 ar, do ceny litra ben 
zyny na rzecz Peństwowego Funduszu 
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nv. Pozatem ciężar gatunkowy sprzeda” 

wanej w pompach benzyny i t. zw. mie- 
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lacji przy obecnej „gksploatacii samocho- 
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czy mic. bo i tak do życi 
Dła mnie rehabi 


iei Narodów. apetytu na picie przypadła postęrumko- wet do rodziny. s tacją by łoby tylko. tb. gdyby znalazł 
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ka o konieczności zmiany pojęć í wyra- | jętną, jak po, „woda“, 
żeń w dziedrinis obraźliwości i liczę, że | rot > 
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będa większą znajomością istotnych was-! R jaa 
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Podczas ostatnich badań balonów dä S 1a+ l k s H 1 W 
wodę szdowej w. Miejskim mardi fa: miertelny rzut kamieniem. PURTARE Przysługa koleżanki. WAON voi 
glenicznym stwierdzono, że cześć balo- M Smutny finał żartów, B bot fi } i 
7A A. sA wie a, aa: Z Kalisza donoszą: ; |  Przestraszone dziewczyny poczęły u- ezro na o iarą OSZUS a. 

L s bal a Le Wieś Wojsławice, gm. Staw, była | ciekać i w tym momencie korzy w o-i Ze Lwowa donośżą: miała mi zapłacić 50 2t: KAJA 
zerwania balonów podczas pr widownią niezwykle tragicznego wypad- 'ezakówna została uderzona kamie- RZE! szaro istki PERET FIP 4% bie nienięsj ZYC 
ich wytrzymałości. Używanie takich ba ku niem į zemdlona padła na ziemię Do policji wpłynęło doniesienie stu- | Ponieważ nie miata przy sobię pienię” Zybe 
lonów grozi poważnem piebezpieczeń Dnia 23 maja dziewczęta, a między: Ranną dziewczynę przewieziono do tacej Darky Korty, ostatnio Dey zajęcia, gay: SPORE w P onp da A dh piery 
stwem (kalectwem, a nawet śmiercią) dlo| niemi Anna Woszczakówna plotły oz- | szpitala św, Trójcy w Kaliszu, gdzie lde oszustwie jakiego OWA na jej szko* Ji wręczyła miu padati Sungi Od teg? il Olec 
otoczenia, Ostatnio miały miejsce natwetjdobny wieniec na zapowiedziany przy- | w trzy dni zmarła. dę znajomy jej koleżanki. Jak się oka pessu Kuryło. ktory zobowiązał się 4 rzet 
dwa tego rodzaju wypadk.i które najazd do wsi ks, biskupa. | Sekcja zwłok wykazała złamanie | zało, slużąca w poszukiwania pracy prowadzić nazajutrz dziewczynę > inb 
+49 trysu aj x pet 20 ewnój chwili dziewczętom | prawej Kości ziełatantowe! Or tabi YE się do Rynku į tam spotkała daw- |szpitala, znikł. Ta ostatnia przekonaw* | czw: 
szczęście skończyłv się na odniesieniu lek p j ę j | oraz pr dihri Miei a ur da i > 
wje 4 mr zabrakło szpadatu. | ole onony mózdame ną swą koleżankę Wisię Struk, również [szy się, iż padła ofiarą oszusta, dała O 4 miast 
kich ran przez dwie coby. Wydział pag Y mózgowe. lużącą, której opowiedziała, że iest bez |wszystkiem znać policii. Policja areszto 
zdrowia zarząd: miasta ostrzega przeto Chcąc pomimo późnej pory dokończyć, W czasie rozprawy w Sądzie Okręgo |sluż aca., której opowiedziała, Że e obie Sirukáwme heiit; „R: kę ak osi lakie 
oki oizólawców karoti. dio- plecenia wieńca dziewczęta udały się wym w Kaliszu Zygmunt Milczarek przy | ać 3 SEEM dsl Mie S bo, PSIA 4 Aj ike A zaża 
d „do krzyża, stojącego wpobliżu wsi, aby znał się, że to on rzucił kamieniem) "0 pewnej chwili idąc ulicą Stru- jstwa, Strikówna zeznała na poliej prze 
dzacych wrzed nabywaniem balonów GO ze starego wieńca zdjąć szpagat. nie miał jednak zamiaru zabić Woszcza- |kówna spotkała jakiegoś osobnika, któ- nic nie wie o oszustwie dokonanem na 
wody sodowej nieza anzgo pochodzenia. W czasie powrotu, jedna z dziewcząt | kównę. lrego przedstawiła koleżańcę za nieja: [szkodę jel koleżanki | zaznączyła, 1% 
N-bywiy winni żądać od kotlarzy w" {zauważyła Zygmunta Milczarka, który į Sąd skazał go na 1 rok więzienia, z|kiego Kuryło. Nieznajomy słysząc o kło- [sama padła ofiarą Kuryly. Policja czył 
Kasak interesie, należytego wykonania| wraz z dwoma chłopakami skrył się, zawieszeniem wykonalności na przeciąg |potach służącej zaofiarował swoje słu» pbecnie poszukiwania cclem  uięcia 
balonów, "Eor M Lainan dy krzakach, chcąc wiata A 5 lat. gii prrsraeni Jej ie e się o posadę osZusta. | KAL 
hh — * ziewczęła e w szpitalu, za co służąca "> J 
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; z Jedra 
JACQUES CONSTANT. Rozamunda, któranie pomyślała zaweza ļnych włosach. nawet przystojny, i- przy -| żającą większość, i innych, nielicznych | woczememi wymaganiami. Oto gabinet. o zo 
su o zredukowaniu trybu życia, poznała|zwoitej powierzchowności, gdyby nie strój | wprawdzie, lecz wykreślonych po wszyst Rozamunda omal nie krzyknęła, gdy y de 
UMEBLOW ANIE przykrą stronę kłopotów pieniężnych. Z. żałobny. który nesił z pewnym uporem.|kie czasy z towarzystwa pierwszych; otworzyły się drzwi. A fa 
° trudnością zaspokoiła żądania wierzycieli Jego czarny gamitur, melonik obszyty Trudno było wytłumaczyć człowieko la sofa, te fotele o poręczach z mr “hapa 

Dla kobiety, która żyła poza nawia”|sumą osiągnięta ze sprzedaży wėpäniałegoļkrepa —wywierały na plaży, usianej różlwi o tak surowych zasadach przekrocze* | talu, purpurowe firanki, chromowe reftel tii 
sem praw potocznej moralności, porwana | swego umeblowania. dzieł sztuki i więk- nobarwnemi trykotami Í pyjamami, dziw nia i na niętności, których nie był zdolny | tory, oświetlające sufit a znała to ume druż: 
falą burzliwej młodości gdy czuje ucieka |szości swych klejnotów. Mieszkała znowu|ne wrażenie stroju karawaniarza na za!a | zrozumieć, | blowanie, pochodzące z jej dawniejszcgo = 
jącą urodę pomimo wszelkich zabiegów, |w meblowanych pokojach, jak za czasów|wie ludowej. Ceremonja zaślubin odbyła sie wre- | mieszkania na ulicy Jena. Również i ki" 
szłuki, jest niemałą ulgą ujrzeć nagle przed|swej młodości, tylko, że stan jej duchaj | Gdy Rozamunda ujrzała go po raz|szcie. Była Rozamunda dAstree wzięła | ka obrazów pochodziło stamtąd, jak nprze 
sobą cichą przystań bogatego małeństwa. |był inny. Zamiast dawniejszej pewnościjpierwszy, wzięła go za przedstawiciela | ślub cywilny i kościelny w białej sukni i „Kobieta szukająca pchły”, pendzla Cof 

Róż Tad Bois: aa w siebie i wiary w przyszłość, czuła rozgo- | zakładu pogrzebowego, zjawiającego się wianuszku z kwiatu pomarańczowego. imi i „Kwiaty“ Dumonta, a 
Peak lk wa ra MIRNE Ro: ryczenie i niepokój. po dyspozycje. Omal nie parsknęła śmie Nikt nie oburzył sie na to, i nikt nie za | Co znaczyło to umeblowanie tutaj 
PPOR POZ z ; AE anni | chem, gdy przedstawił się jej i zaczął jejjdrwił ż jej rumieńców i wzruszenia, gdy | Sprzeczne myśli kłębiły się w jej mózgu. 
zamundy dAstee cieszyła! się na myśl W sA Kos Ba wilazistun et |, asystować, Iksiadz udzielał jej błozosławieństwa. Jeżeli mąż jej wykrył prawde? | udawał 2 
DI EE wkrótce żoną p. Germain'a F pe s e yii ii "e ać jj | = Spoważniała, gdy po kilku dniach za Dni, poprzedzających zaślubiny, Roza |tylko, by zawstydzić ja dotkliwiej? Ale Tort 
Blondel. / s aake Pair er Pir» A. PEE PEA czął z mą mówić o małżeństwie. Zasięg- | munda zamieszkała w hotelu pod opieką | nie. Byłby zerwał z nia przed ślubem. | CZA 

Coprawda przejmowały ją pewne oba-|V nitjo ka i usta; i är A “E gnawszy informacyj, dowiedziała się, że|dalekiej kuzynki. Kto wie — zresztą — czy nie był to de | mor 
wy co do konkluzji tego szczęśliwego zda niestłówiie ag totai pod smin. Prawi pan w żałobnym stroju jest właścicielem Chcąc godnie przyjąć nową małżon likatny sposób, którym dawał jei do zrozt nege 
rzenia, Zacny jej przyszły maż, z zawodų j wem mieszczańskiem nazwiskiem Adlei| kilku wielkich nieruchomości w P i Blonde całkowie i Eie że wynazuje przekłóść? stop 
architekt prowincjonalny, był również za| Branchu, pod którem też poznał ją p. Ą k był ł v Fuya Fr E AS wicie zmienil urzą #i P BI del VI 
obny M-Ut : “| Blondel. Angers, które było stałem miejscem jego|nie dwupiętrowego domu, mobilizując w ondel rozwiał te wszystkie pizy l 
s w przesądy, jak i pieniądze, a zu zamieszkania. tym celu armję murarzy, malarzy, tapice | puszczenia, tłumacząc, w jaki sposób 260 śllw 
pełnie nieświadomy przeszłości AdelirRo| Nie udawała ani dystynkcji, ani prude! Tako cioba prywatna Rozamamda aicli: dekoratorów. Robił to- żednak w ibri umeblowanie ‘za, pośrednictwem 080 Mys 
Sraa "sasen jenes ep k ee z polrii, którejby eransi muział jej eler | gowoliła zasypiać gruszek w popiele. | tajemnicy przed przyszła małżonka, chcąz | jomego kupca paryskiego, odwiedzającego 2 
pw moż e spotkania znajomo» | gancki kostjum kąpie owy. Pozwoliła Wi Potarał się szybko ò zebranie dokumen” | zgotować jej niespodzianke. często salę licytacyjna. liczi 
éch mogącej łonić jej rozgłośną „toż-|ko domyślić się, ka CZE EE WY pasen tów potrzebnych dla ogłoszenia zspowie” Gdy po poślubnym obiedzie w ele- — Umeblowanie — podobno — mó. ie 

$ Rozamunda zawarła znajomość z p. ły sora R wra À „kowoś" k joris dzi. Ślub miał ga się w Angres, po. ganckiej jetaraci ZY, gaa wit do żony — stanowiło doniedawra f 
Sindel na małej plaży w Saint - Pair, |dajńością zachodzi wielka różnica. wiem w Paryżu Adela - Rozamunda oba | się w domu, p londe] oprowadził żon | własność słynnej damy z półświatka. , | odp 

Blondel był wdzi Adeli '|wiała się niedyskrecyj prasy, mogących|po jej nowem państwie. Wobec milczenia Rozamundy, osłuia wli 

‘Od czasu krachu giełdowego Jana| !ondel był wdzięczny/deli za to, co u| „qmionemu architektowi odsłonić skan- —Chciałem ci zrobić przyjemną nie'|lej z powodu tej igraszki przypadku, 2% wyc 
esvignes, egzystencja Rozamundy, dotą,; ważał za szczerość. daliczne szczegóły o nowozaślubionej mał spodziankę —— rzekł. — Miałem wraże: |gądnął ja z niepokojem : tres 
uwtkana z pereł i złota, zmieniła się zwie] Sam zaś był wdowcem, a żonę swa.|żonce. nie, że uważasz mnie za człowieka zaco — A może nie trafiłem ci do gustu | y 
mkcka, ody Desrignes właśnie, w ostat- |osobę pozbawiona wdzieku i inteligencji, | Załębiła go bowiem odrazu:  nie|ianego... moja droga? wema | war 

latach, subsydjował rozrzutny zby- |poślubił kiedyś tylko dla jej posagu. Co|był zły, ale nie okazywał żadnei pobłaż: — Co znów! -— Sama mie umiałabym wybrać le oka: 

„ słynnej "gwiazdy półświatka. Po jego|do strony swej fizycznej przedstawiał sie liwości dla słabostek ludzkich. Dla nie] | — Nie zaprzeczaj, Chcac ci dowieść, |piej — rzekła mu z ironją, które uszła je Tor 

śmierci nie znalazł się nikt, ktojjako człowiek czterdziestoletn, solidnego! ro świat zaludniały tylko dwie kstegotje że tak mie jest, wysiarałem sie o urzadze|go uwag- ć e 
mopa. no num obiać onki miłosa; .|zdrowia, o krótko przystrzyżonych ciem: |ludzi: uczciwych, st4nowiących przewa: [nie mi szkania zgodne ze wszystkiemi no Tłum. U, i © 
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Narodowe mistrzostwa Polski w tennisie. 
Rewja najlepszych rakiet polskich. 


14 bm. rozpoczyna się największa do» 


czej przypuszczać, że finał rozegrany bę- 


roczna impreza tenisowa, jaką jest Turniej | dzie między dwoma pierwszymi, 


o narodowe mistrzostwo Polski, 


W roku bieżącym zaszczyt organizowaniu 
tych zawodów przypada klubowi Sportowe- 
mu „Pogoń“ w Katowicach. 


W roku ub, mistrzostwa odbyły się w 
Krakowie, Mistrzem Polski został Hebda 
po zwycięstwie nad Tłoczyńskim w finale, 
Trzecie miejsce zajęli Maks Stolarow i Wit 
man, W singlu Pań mistrzostwo zdobyła Ję 
drzejowska po wygranej z Dubieńska, Trze 
ciemi miejscami podzieliły się Volkmer i 
Stephan. W grze podwójnej panów pierwsze 
miejsce zajęli Warmiński- Tłoczyński, dru- 
gie J, i M, Stolarowie, Grę juniorów wygrał 
zawodnik krakowski Tarłowski. W grze mie 
szanej I miejsce: Volkmer -Hebda, II miej 


sce: Dubieńsku -Wituman, 


i 


W roku bieżącym trudno jest stawiać 
pęgnostyki, gdyż do tytulu mistrza mamy 
przedewszystkiem trzech pretendentów o 
bardzo wyrównanej klasie, tj. Hebdę, Tło» 
czyńskiego i Witmana, Należy jednak ru 


Trudności paszportowe 
Przed mistrzostwami 


Rozpoczynające się w dniu 10 sier- | 
pnia kolarskie mistrzostwa świata wzbu | 
dzają łatwo zrozumiałe zainteresowa- 
nie, niektóre państwa  nadesłały już 
skład swoich oficjalnych drużyn. 

I tak reprezentacja niemiecka składa 
się z następujących kolarzy: Sprint (za- 
wodowcy) Richter, Engel, Steffes; sprint 
(amatorzy); Merkens, Ungetum, Hassel- 

erg; szosowcy (zawodowcy); Stoepel,| 
Gayer, Buse; szosowcy (amatorzy): Haen | 
del, Stach, Demi fond za motorami: Met- 
ze, Moeller, rez. Saval. 

Z drużyny belgijskiej znane są tyrn- 
czasem tylko nazwiska szosowców: Z/a- | 
wodowcy; Hammerlinck, Daneels, Lon- 
cke, Schepers. Amatorzy: Lowagle, Van 
dersteen, Helsen i Polle. 

Skład drużyny szwajcarskiej jest na- 


Za Tłoczyńskim przemawia jego obecnu 
dobra forma oraz dotychczasowa tradycja, 
według której w ostatnich latach tytuł mi- 
strza przechodził z roku na rok w inne rę- 
ce, Zeszłoroczny mistrz Hebda jest nato- 
miast graczem mniej równym, który jedne 
go dnia gra świetnie poto, aby nazujutrz 
przegrać z graczem od siebie słabszym, tak 
jak to miało miejsce ostatnio ma mistrzost 
wach Francji w Paryżu, Niewątpliwie jed- 
uak Hebda góruje znacznie nad pozostały- 
mi swym mlentem tenisowym i czasem po 
trafi zagrać tak, jak żaden z polskich gra- 
czy, Finał w singla Panów stoi więc pod 
wielkim znakiem zapytunia. 

W singlu Pań nieomal pewne pierwsze 
miejsce ma Jędrzejowska, Kundydatkami 
do drugiego miejsca są tak juk w roku u- 
biegłym Volkmerówna i Dubieńska. 

Ustawienie gier podwójnych nie jest 
jeszcze znane, Podobno Hebda ma grać z 
Wittmanem., O ile tak będzie rzeczywiście, 
to pura ta jest poważnym kandydatem, 


reprezentantów Polski. 
kolarskiemi świata, (MENEM 


stępujący: Sprint (amatorzy). Wegelin, 
sprint (zawodowcy) Richi Dunkelkamp. 
Za motorami: Suter, Gilgen. Szosowcy 
"zawodowcy); Antenen, Albert Buchi i 
Blatman. Szosowcy (amatorzy): Egli, 
Stetter, Saladin i Martin. 
a. M8 
Szamota i Hadrys, kolarze polscy 
zamieszkali stale we Francji, startować 
będą w mistrzostwach świata w Paryżu 
(11—15 b, m.) Co do startu polskich 
szosowców (Kiełbasa, Korsak - Zaleski 
lub Olecki), to ze względu na trudności 
paszportowe, mie dojdzie on do skutku. 
Podobno zarząd Pol. Zw. Tow. Kolar- 
skich zamierza zaprotestować bardzo o- 
stro przeciwko trudnościom czynionym 
przez ZZ, przy uzyskaniu paszportów 
dla kolarzy. 


Powtórzenie rewanżowe mistrzostw 


Pusz dalej pierwszy! -= 


kolarskich Polski. 


W niedzielę odbyły się w Kaliszu za- 
wody kolarskie p. n. „Rewanż za mi- 
strzostwo Polski“, w którym wzięli u- 
dział również kolarze z Łodzi i Warsza- 


wy. W biegu p. n. „rewanż za mistrzo- 


stwo Polski* w pierwszym przedbiegu 
zwyciężył Pusz w czasie 14,4 sek. przed 
Zybertem Œ). w drugim przedbiegu 
pierwsze miejsce zajął Popończyk przed 
Oleckim (czas zwycięzcy 13 sek.), trzeci 
pocdbiać zakończył się zwycięstwem 
inbrodta 13,2 sek. przed Fajgem i w 
czwartym przedbiegu zwycięstwo od- 
niósł Fraczkowski 14 2 sek. przed Micha 
lakiem. Pierwszy półfinał przyniósł po 
zażartej walce zwycięstwo Puszowi 
przed Popończykiem( czas Pusza 12,8 


sęk.) zaś, w drugim półfinale Einbrodt! 
został zdyskwalfikowany 1 zwycięstwo 
przyznano Frączkowskiemu 14,2 sek. — 
W finale zwyciężył Pusz 13,4 sek, przed 
Frączkowskim. W walce o trzecie miej- | 
sce Einbrodt zwyciężył Popończyka. — 
W biegu amerykańskim na 25 klm. zwy- 
ciężyła para Pusz — Popończyk w cza- 
sie 34 m, 41,2 sek. zdobywając 12 p. 
przed parą Olecki — Sobolewski i parą 
Michalak — Einbrodt. W biegu za mo- 
torami na 10 klm, zwyciężył Michalak 
w czasie 12 m. 78 sek i w handicapie 
na 1000 m. zwyciężył Faide z Warsza- 
wy w czasie 11 m. 18,2 sek. przed Olec- 
kim i Zybertem, 


Marsz szlakiem kadrówki. 8 


UN Łódź wśród pierwszych drużyn. 


Jędrzejów 8. VIII. — Drugi etap marzą nią drużyna 


szu szlakiem kadrówki zakończył się w 
Jędrzejówie. Z 34 drużyn, które dzisiaj 
0 godz. 9,40 opuściły Miechów przyby* 
ły do Jędrzejowa tylko 33. Drużyna 
związku strzeleckiego z Radymna od- 
Pądła na trasie. Wszystkie drużyny 


' Przęszły drugi etap w czasie krótszym 


ti wyznaczono. Pierwsza przybyła 
drużyna 4 pułku legionów o godz. 10,15; 


„zuchowatych* z Po- 


następnie 74 p. p. z Lublińca, 
związku strzeleckiego Poznań — mia- 
sto, 55 p. p. Poznań 30 p. p: Warszawa, 
związku strzeleckiego * Łódź — miasto 
i in. 

Dziś o godz. 4 rano nastąpił z rynku 
w Jędrzejowie start do trzeciego etapu 
do Kielc, 


znanta. 


Il Pomorska wystawa ioti, 


zwierząt futerkowyc 


Z okaæji Jubileuszu 700ecia miasta 
Torunia urządza Pomorska Izba Rolni- 
cza w Toruniu przy współudziale Po- 
morskiego Związku Hodowców Drob 
nego Inwentarza w czasie od 4 do 6 li- 
stopada 1933 r. 

VII. Pomorską Wystawę Drobiu, Go- 
łębi, Królików, Psów rasowych i my* 
śllwych, Zwierząt Futerkowych, Prze- 
mysłu drobiarskiego i t. p. w Toruniu. 

Zachęcamy lodowców do jak naj: 

niejszego obesłania wystawy i od- 
Fowiedniecgo przygotowania już teraz 
Swego materiału. 

Podczas wystawy będą wygłaszane 
odpowiednie referaty dotyczące hodo 
wli drobiu, psów i zwierząt futerko- 
wych. lak również odbędą się pokazy 
tresury psów. 

Za wyróżnione okazy będą wyda- 
wame specjalne nagrody pamiątkowe (z 
Okazji 700-letnicgo jubileuszu miasta 
'orunia) nagrody wartosciowe, pic- 
niężne, medale złote, srebrne, bronzo. 
wę, dyplomy, listy pochwalne i t. p. 


it. p. w Toruniu. 
Bliższych informacyj udziela Po- 

morska Izba Rolnicza — Komitet Wy- 

stawy — Toruń, ul. Sienkiewicza 10. 


RADJO-KĄCIK. 
RASZYN. środa, 

1,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wsta- 
ja zorze 7.05 Gimnastyka. 7,20 Płyty. 7,30 Dz, 
por. 7,35 Płyty. 7,52 Chwilku gospodarstwa domo 
wego, 7,55 Program na dzień bieżący, 11,57 Sy. 
goal czasu, 12,05 Muzyka ularan. 12,25 Prze 
gled prasy polskiej, 12,33 Komun,  mieteor. 12,35 
Muzyka z płyt 12,55 Dz, poładn, 14.55 Płyty. 
15.05 Wiadomości bieżące, 15.10 Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 1535 Płyty, 15.25 Kom, Gospod. 
15.35 Płyty. 1545 Skrzynka PKO. 16,00 Muzyka 
lekka. 17,00 Odczyt 17,15 Koncert chóru „Har. 
fa* 18.15 „Polacy na ziemi Waszyngtona“ 
wygłosi p. J. Stryjewski. 18.35 Koncert solistów. 
1970 Rosmaitości. 19.35 Program na dzień następ 
ny. 1940 Kwadrans literacki B, Hertz: „Na wy 
ścigach warrząwskich*. 20.00 Koncert kameralny. 
20.50 Dz. Wiecz. 21.00 Skrzynka pocztowa rolni. 
10 Muzyka lekka, 22.00 Muzyka taneczna. 
Komunikaty, 


cza, AT 
2225 Wiudomości sportowe. 22,39 


22,40—23.00 Muzyką teneczna, 


Doły, KróIKÓW, poÓW 


ECHO" 


<y s 


W dn. 19—20 b. m. odbędą się w Pra 
dze na Wełtławie pierwsze mistrzostwa 
kajakowe Europy. W tym samym cza- 
sie obradować będzie w Pradze między- 
narodowy kogres kajakarzy, 

W kongresie z ramienia Pol, Zw. Ka 
jakowego wezmą udział p.p. mjr. Se- 
kunda i Alicja Kowalska. Skład nasze; 
reprezentacji został już definitywnie u- 
stalony i przedstawia się następująco: 


Polacy startować będą w 2 biegach | 


na składakach jedynkowych i dwójko- 
wych. Do biegu jedynek staną dwie 


ład polskiej reprezentacji na mis 
kajakowe iuropy. EEE 


osady: Wilhelm Pyka i Joahim Weider- 
mann z Klubu Kanoistów w Katowicach. 
W biegu dwójek — składaków również 
startują dwie osady; 1) Klub Kanoistów 
Katowickich, pp. Schenk i Tischner, 
oraz 2) kombinowany zespół warszaw- 
ski: p, Wittenberg z W. K. S. Żolibórz i 
p. Rutkowski z Kl. Wiośl. Wisła. 

Kierownikiem ekspedycji i kapitanem 
sportowo - technicznym będzie inż. Alek 
¿ander Cichy (WKS, Żolibórz). 

Ekspedycja opuści Warszawę w dniu 
16 b. m. 


Drużyna piłkarska górników w Łodzi. $ 


5-cio lecie istnienia R. K. S. „Tur”. 


W dniach 13, 14 i 15 sierpnia r. b. 


odbędą się imprezy sportu robotnicze- 
$o organizowane z bkazji uroczysłości 
S-cio lecia istnienia RKS: TUR". W 


ramach programu obchodu odbędą się 
między innemi turniej piłkarski sió- 
demkowy drużyn turowych, bieg naprze 


łaj, zawody w siatkówkę, koszykówkę i 
hazenę drużyn męskich i kobiecych, 
mecz piłkarskich robotniczych reprezen- 
tacyj Katowice-Łódź, zawody lekkoatle 
tyczne dla kobiet i mężczyzn, popisy gim 
nastyczne oraz zjazd kolarski klubów 
robotniczych. 


Sport w kilku słowach. 


Ferencwarossi Torna Club, mistrz za 
wodowy ligi węgierskiej odwołał telegra 
ficznie swój przyjazd do Polski, tak, że 
mecze jego dnia 12 b. m. z ŁKS-em i 13 
bm. z Garbarnią nie odbędą się. 

W nadchodzącą niedzielę zostaną ro- 
ześrane w kraju następujace mecze ligo- 
we: Ruch — Pogoń w Wielkich Haidu- 
kach, Legia — Wisła w Warszawie i 
Podgórze — Czarni w Krakowie. Najbliż 
szym meczem ligowym, który odbedzie 
się w Łodzi będzie mecz ŁKS — Wisła 
dnia 15 b, m. 

O wejście do Ligi odbędą się w nie- 
dzielę mecze nostępujące: Legia (Poz- 
nań) — Union Touring w Poznaniu, Po- 
lonja (Bvdóoszcz) — Polonia (Warsza- 
wa) w Bydgoszczy, Olsza (Kraków) — 
Naprzód (Lipiny) w Krakowie, Hasmo- 
nea (Równe) — Polonia Przemyśl) w 
Równem, 76 pp. — WKS (Wilno) w Gro 
dnie. 

W niedzielę bawili w Ostrowcu Kie- 
leckim pływacy ŁKS, którzy w meczu 
towarzyskim pływackim z tamtejszym 
zespołem przy zakładach Ostrowieckich 


odniesli zwyciestwo w ogólnym stosun:- | 


ku 45:34. W zawodach pływackich ło- 
azianie zajęli we wszystkich konkuren- 
cjach pierwsze miejsca, uzyskując na- 
stępujące czasy: 400 m. dow. 1) Elsner 
6.59+2007m stylem klasycznym 1) Gin- 
ter 3.32,7; 100 m. stylem dowolnym f) 
Kosiński 1.20.5; 1000 m. stylem grzbie- 
lowym 1) Elsner 1.40.2; sztafeta 5 X 50 
m, 1) ŁKS w czasie 2.56,5: sztafeta 3 
50 stylem zmiennym: 1) ŁKS. w czasie 
2.05,4 sztafeta 4100 m. stvlem dowol- 
nym 1) ŁKS w czasie 5.36. Konkurencje 
pływackie przyniosły zwycięstwo ŁKS-u 
w stosunku 35:19, W meczu water-polo- 
wym zwycięstwo odnieśli gospodarze bi- 
jąc ŁKS w stosunku 6:1. Należy zazna- 
czyć, że kielecki zespół water-polowy 
gra b dobrze i w roku bieżącym zaawan 
sował do warszawskiej klasy A. Ogółnv 
stan meczu (łacznie z water-polo 45:34 
dla ŁKS-u. Poza konkurencją odbyły 
się skoki pokazowe. 


W czwartek wyjeżdża do Brukseli 
Wajsówna na wielkie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne. W zawodach 
tych weźmie również udział Walasiewi- 
czówna, która opuściła już Nowy Jork 
na statku „Pułaski dnia 29 lipca i w 
dniu jutrzejsz, prz” hędzie do Kopenha- 
gi, skad bezpośredi. uda się do Brúk- 
seli. 

W wielkich międzyn. dowych wyś- 
cigach motocyklowych w „Wiśle, w kat. 
250 cm. zwyciężył Sandri (Włochy), w 
kat. 350 cm. — Falk (Austrja), w kat. 
500 cm, — Runtsch (Austrja) į kat. 1000 
cm. Barthelt (Polska). Startowało 67 za 
wodników. 

— W Warszawie rozpoczął się aka- 
demicki obóz lekkoatletyczny przed wy- 
jazdem na akademickie mistrzostwa 
świata do Turynu. 


Wielki turniej tennisowy 
w Gnieżaje 

lll Ogólny Turniej Tennisowy w Gnie 
źnie o puhary przechodnię fundacji p. 
prezydenta miasta Barciszewskiego i K. 
K. O, pow. gnieźnieńskiego odbędzie się 
w dniach 13, 14i 15 sierpnia r. b. Zawo- 
dy obejmują gry pojedyńcze pań i på- 
nów, śry podwójne i mieszane. 
„1 Dla zwycięzców 1 i tł. miejsce: przez 
widziane są 

nagrody honorowe. 

Zgłoszenia zawodników skierować 
należy do sekretarjatu sekcji tenniso- 
wej K, S. Stella w Gnieźnie ul. Trzeme- 
szeńska 76 do dnia, 11 sierpnia rb. godz. 
18. Uczestnikom turnieju zapewnia się 
jaknajdalej idące ulgi w kosztach utrzy- 
mania i mieszkania oraz 50 proc, zniżki 
kolejowej w drodze powrotnej. 


Balcer będzie grał. 


Od jakiegoś czasu na boisku Wisły 
trenuje Balcer, który prawdopodobnie 
weźmie udział w najbliższych meczach 
ligowych „Wisły”, 


Wycofane marki na liście. W 


Poczta nasza wypuszcza coraz to ja- 
kiś nowy znaczek pocztowy, Taka .roz- 
maitość nikomu nie przeszkadza, ale za- 
to uciążliwe jest co innego; wycofywa- 
nie znaczków 7 obiegu, W roku bie- 
żącym ilość tych znaków już wycofa- 
nych jest bardzo duża, a że publiczność 
o ich wycołańiu jest 

niedostatecznie poinformowana, 

przekonać się o tem można na poczcie 
gdzie zwłaszcza przy okienku „poste 
restante" publiczność reklamuje i utys- 
kuje na niespodzianki. Ogłoszenie o wy- 
cofaniu znaczków w dzienniku urzędo- 
wym, którego nie dostaje do rąk sze- 
roka publiczność, wydaje się niedość 
trafnem załatwieniem sprawy, 

Znaczki wycofane, naklejone na li- 
stach, 


nie ficzą się. 

Poczta każdy list z takim znaczkiem u- 
waża za nieofrankowany i dolicza, prócz 
normalnej opłaty, jeszcze dwukrotną 
karę. Poczta na tem zarabia, to fakt, 
ale niedobrze jest, gdy obywatel nie jest 
przekonany o słuszności tego załatwie- 
nia. Termin wymiany znaczków na no- 
we już naogół minął i w rękach oby- 
wateli zostały już tylko bezwartościo- 
we papierki, choć płacili przecież za nie 
„żywą gotówką”. 

Jaka jest ilość wycofanvch znacz- 
ków, zaświadczy poniżej podane wylicze 
nie, które podajemy do wiadomości na 
szych czytelników aby się „nie sparzyń” 
naklejajac je na przesyłki pocztowe. 

A więc straciły już wartość: znaczek 
na 24 gr. z widokiem Ostrej Bramy, 20 
śr, z widokiem żaglówki ra morzu na 


1 2, 3, 10 i 15 gr. z widokiem portui 


„Dziennik Urzędowy* nie wystarcza... 


gdańskiego, 5 gr. z ratuszem w Pozna- 
niu, 10 gr. z widokiem pl. Zamkowego, 
15 gr. z widokiem Wawelu, 2 gr z wi- 
zerunkiem króla Sobieskiego, 3 gr. z pl 
Zamkowym, 40 gr. z Szopenem (niebies 
kawy), 20 gr. z marszałkiem Piłsudskim 
20 gr. z Prez. Mościckim, 10, 25 i 40 gr. 
z gen. Kaczkowskim, 20 gr ze Sło- 
wackim, 25 gr. z marsz. Piłsudskim, 25 


śr. z gen Bemem, 1, 2 i 3 gr. (lotnicze) z. 


samolotem; 25 gr. z widokiem posągu 
Światowida, 45 gr. z żaglowcem na mo- 
rzu, 30 gr. z pomnikiem Jana Sobieskie- 
go, 1, 2, 3, 5; 10; 15; 20; 30 i 50 gr. z 
godłem państwa z r. 1924-25 i 40 gr. też 
z godłem państwa i wreszcie znaczek 
na 1 zł. z podobizną b. prezydenta Woj- 
ciechowskiego, 

Jak widzimy, ilość znaczków wyco- 
fanych w tym roku, jest duża, 
Zastanawia fakt wycofania znaczków z 


podobizną króla Sobieskiego akurat w; 


roku jubileuszowym 250-lecia odsieczy 
wiedeńskiej, 
emo RT za tz A 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa kalafiorowa. i 
Wątróbka cielęca i francuskie klu- 

seczki, marchewka z groszkiem. 
Kompot, 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Romanowi. 
Wschód słońca 4.07. 
Zachód — 19.17. 
Długość dnia 15.10, 
Ubyło dnia 1,35, 
Tydzień 32. 


szuwie 41,15—42; Listy Zastawne Tow. Kred, me 
Warszówy 43—10.50. 
? 


akcji 150 sł 

Bank Polski 81 50; 25 
wice 10,20. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 


trzostwa Życie ekonomiczne, 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork 8 sierpnia, Loco 9,90; sierpiwń 
9,73; wrzesień 9,67; październik 9.99—10.00; luty 
10.34; marzec 10.41—10.43; kwiecień 10.49. 

Brema, & sierpnia. Loco 11,48; październik — 
grudzień 11.32; marzec 11,50; maj 11.05. * 

Egipska, 8 sierpnia. Listopad 15.44; marzer 


16.21. 


IWaluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


DEWIZY — BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN. 

Spokojny nastrój panował na zebraniu giełdy 
pieniężnej. Gros kursów, któremi dokonano ofie 
cjalnych notowan — zmian kursowych nie wyka: 
zało a mianowicie: Belgja, Holandja, Ropenha= 
ga, Prag i Włochy. 

Dewiza angiclska straciła | gr. ma I funcie, © 
tyleż był tańszy Paryż na 100 fr. fc, Szwajcarja 
natomiast zyskała 5 gr, na 100 fr, czw, 

ewiza amerykańcka nieznacenie zwyżkowała, 
Zarówno Nowy Jork — czek, jak i kabel zyskały 
po 1 gr. na 1 dołarze. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
SŁABSZE, 

Grupę papierów premjowych cechował nastrój 
niezmieniony, obroty były ożywione, kursy — w 
trzymane. 

Po nstalonych kursach nabywano 4 proc. Po 
życzkę Dolarowy oraz 4 proc, Pożyczkę Inwesty. 
cyjną, 3 proc. Poż Budowlana była tańsm o M 
gr. na sztuce, 

Pożyczki dolarowe kształtowały się niejedno- 
licie. 6 proć. Pożyczka Dołarowa obniżyła się © 
2.25 proc, 7 proc, Pożyczka Stubilizacyjna zań z! 
skała 038 proc. Listy i obligacje bankowe zmian 
kursowych nie wykazały. 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PRYWAT 
NYCH PAPIERÓW LOKACYJNYCH, 

Daiał stołeczny — dość ożywiony: —, cechowe 
la tendencja mocniejsza, 8 proc. Listy Zastawm 
"Tow. Kred, Przemysłu Poł. oraz 7 proc, Listy 
Zastawne Tow. Kred. Ziemskiego Warsz. (dola: 
rowe) zyskały po 0.25 proc. 4 i pół proc. Listy 
Zastawne Tow. Kred. Ziemęktego Warsz. były 
droższe o l proc. 8 proc. Listy Zastawne m. War 
szawy natomiast o 0.62 proc 

W grupie prowincjonalnej do zawarcia trone 
zukcyj urzędowych nie doszło. 


PAPIERY. PROCENTOWE. 

Vremjowa Pożyczka Budowlana ser. I 39.25, 
4,40: Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja IB 
4650; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 104.005 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 68.004 Pożycz 
ka Stabiłizacyjna 1927 r. 52,13—52,75—52.38; Li. 
sty Zastawne Banku Rolnego 8325, Listy Zastaw 
no Bánku Rolnego 94.00; Listy Zastuwne Banku 
Gosp. Kraj. II em, 8325; Listy Zastawno Banku 
Gosp. Kraj. I em. 94.00; Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. kraj. IE em. 83,25; Obligacje Ko- 
mynalae Banku Gosp, Kraj. I em. 9400; Listy 
Zastuwne Wwa Kredyt. Przem. Palsk, 53,00—53,25 
Listy Zastawne Tow. Kr. Z, w Warszawie 1928 r. 
40.253 Listy Zastawne Tow, Kr. Ziemak, w Wars 


AKCJE — COKOLWIEK SLABSZE. 

W grupie papierów bankowych nabywane je- 
dynie akcje Banku Polskiego, które przy zmien: 
naj tendencji obniżyły się,w. rezultacie a 50 Kry 
na sztuce. 

Z metalurgicznych przedmiotem obrotów były, 
ukcjo Lilpopa — pó cenie niezmienionej orax 
Starachowice, które pod koniec obniżyły się o 25 
gr. ma sztitce. ' 
Od ukcyj Mirkowskiej Fabryki Papieru öd, 
padł kupon na 1932 r. w wysokości 7:50 bł od Yy 

KURSY AKCYJ. 


Lilpop 11,25;  Starnchog 


I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 8 sierpnia, Uszędowa cedula Giele 
dy Zbożowo:Towarowej, ceny za 100 kg. pary- 
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, łądne 
nck wagon; kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych: żyro nowe I standart  16,50—17,90; 
pszenica bez obrotu; owies jednolity 468 gl, 15.50 
—16.50; owies zbierany 438 gl. 450—1550, | 

Poznań, 8 sierpnia. Urzędowa  ceduła Gicłdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu, Kursy usta. 
lone na podstawie cen orjentacyjnych:. żyto 1600 
-—1650 (usp. spokojne); pszenica nową 21,00— 
22.00 (usp. spokojnej; jęczmień 643—663 gr, 
14.50—15.50 (usp. pokojne). 


Fabryka Papy Dachowej 


„GOSPODARZ” 


Sp, Ake. w Sieradzu 


Skład fabryczny 
ŁÓDŹ, Nowo - Południowa 5 
(róg Zagajnikeowej) talafon 188-19 


Polecamy gwarantowanej i znanej a 
P dachową asfaltową. Pape 
(alomontow "Pa ę bitumiezną 
bezsmołową. Lepnik do podklejania 
orz na spojaiach, mołę preparowa- 


lak ak w blokach. Kar- 
bolineum. Lakier do żelaza szybko 


schnący. 


_ Ceny konkurencyjne. 


wystaw rolni 


szeregu ysłowyc) 
yć De Lelkat/ arpio pa 


ULAŁUU 


. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni — On f- jego <sobowtór. 
Teatr Popularny — Taka sama 

(rewja). i 
Teate Rewji Nowy Gong — Jak przed wojna 
Adria — W każdym porcie dziewczyna. 
Casino — Wampiry wyścigów, 

„, Corso — L Niebezpieczna gra. II. Legjon ue 

„cy. y 

Czary-— I. Zbrodnia. IJ, Serca na kotwicy 

Capitol — Pieśń nocy. 

Grand.Kino — Romans sekretarki. 

Luna — Biały ślad. 

Metro — W każdym porcie dziewczyna. , 

Przedwiośnie — Próba miłości, 

Stylowy — Gasnące płomienie 

Sztuka — Dziecko grzechu 

Rakieta — Węgierską miloið 


jej mama 


= 


Ożenek dowodem... choroby umysłowej.) 


EEEE Oryginalna 


Lord Snall, wystąpił niedawno w 
Izbie lordów z mową, którą pisma an- 
gielskie nazywają najdziwaczniejszą w 
tistorji parlamentaryzmu. Mianowicie, 
podczas debatów o nowym prawie, któ- 
re miało pozbawić Angielki obywatel- 
stwa angielskiego przy wyjściu zamąż 
za cudzoziemca. 68-letni kawaler wy” 
stąpił, jako zdecydowany przeciwnik 
małżeństwa wogóle. Krytykując nowy 
projekt lord Snall oświadczył: — Za- 
wieranie ślubów jest nader. przykrem 
zjawiskiem. Osobiście, bardzo żałuję, 
że istnieję instytut kojarzenia ludzi, le- 
zalizowany przez państwo, lecz nie 
wszystkim mężczyznom udaje się 'wy- 
mknąć z pułapki kobiet» tak jak mnie, 
dotvchczas. Jednak nie widzę wcale 
powodów dla ukarania Angielek za za- 
wieraniem związków małżeńskich z 
obcymi obywatelanii. Zamiast tego by- 
łoby lepiej ustalić karę dla kandydatów 
dc stanu małżeńskiego, za tə właśnie, 
ŻĆ przez ożenek pozbawiają społeczęń- 


Podsłuchane. 


ZĄB... 
— Pocóż pańska żona chodzi do ma- 
sażysty... ? 
— Bo chce dać sobie zaplombować 
ząb! 
— Nie rozumiem do masażysty? 
— No tak! Ząb czasiu.. 


BIGAMIJA. 

s- Panie kandydacie może mi pan 
powiedzieć, co rozumiemy pod  sło- 
wem. bigamia ? 

— Przez bigęamię rozumiemy popeł 
nienie przez człowieka dwukrotnie te 
go samego ciężkiego błędu. 


BYDLĘ, 

— Szeregowiec Bobek. Jak się na: 
zrywa to bydlę, które dostarcza nam 
mięsa ? 

— Kucharz Latała, panie poruczni- 


ku. 


ZŁE INTERESY. 
— Jak idą interesy? 
Żle! Musłałem dziś sprzedać mo* 
fe sztuczne zęby, żeby coś zjeść. 


Humorystyczną opowieść ze stusun- 
ków wiejskich w Rumunji zamieszcza 
jedna z tamtejszych gazet. 


Ubiegłej zimy w noc Sylwestrową 
zgromadziła się w cerkwi w pewnej 
wiosce ludność okoliczna, aby tradycyj 
nie rok nowy rozpocząć nabożeń- 
stwem. 

Proboszcz miejscowy, człowiek 
starszy, pogodny i ogólnie lubiany, a 
znany ze swych wesołych wystąpień, 


po wzruszającem przemówieniu, w któ” 
rem wspomniał o wszystkich ważniej- 
szych zdarzeniach, kończącego się ro- 
ku, przystąpił, według zwyczajw 
do odczytania nazwisk zmarłych 
w tym czasie parafian swoich. 
Czytanie rozpoczął głosem  donoś- 
nym, a w miarę wymienianych naz- 
wisk w świątyni zaległa niesamowita 
cisza. Ludzie z lękiem poczęli się roz- 
glądać dookoła zdumieni, że wszyscy 
zmarli, których wymieniał proboszcz, 
stall tu między nim! zdrowi 


mowa lorda. [EEEE 


stwo współpracy wszystkich swych sił 
duchowych. — 

Mowę powyższą sjotkał homerycz- 
ny śmiech całej izby. Nie będąc jednak 
tym zrażony, mówca ciągnął dalej! — 
Wcale nie rozumiem, 


dlaczego ludzie się żenią? 
Według mego dania jedynie dlatego, że 
zakochany mężczyzna traci poprostu gło 
wę. W tym stanie pozbawiony on jest 
możności kierowania swym rozumem i 
myśl tylko o swej ubóstwianej narze- 
czonej, Być może, że się mylę, wobec 
braku doświadczenia w tej materji, lecz 
uważam za bezsensowny cały rozdział 
o małżeństwie. Stawiam przeto wnio* 
sek o ukaraniu mężczyzn, którzy, bę- 
dąc niespełna rozumu, wstępują 
związki małżeńskie. JSK 


Poeta 


rektorem uniwersytetu. 


Paweł Valery, znany pisarz 


uniwersytetu w Nicei. 


Jarzyny, owoce i nabiał 


m ma, 


| 


najlepszem pożywieniem w lecie. 


W gorące upalne dni instynktownie 
unikamy mięsa i tłuszczów, które 
wzmagają przemianę materji, a tem sa- 
mem produkcię ciepła bardziej niż wę 
glowodany. będące głównym składni: 
kiem potraw mącznych, jarzyn i owo- 
ców. Natura skłania nas w tej porze 
do unikania potraw mięsnych również 
i z tezo powodu, że zawierają one du- 
żo kwasów» których nadmiar niezaw- 
sze jest pożądany dla organizmu pod- 
czas gdy potrawy łarskie obfitują w 
sole zasadowe: wywierają korzystny 
wpływ na organizm zwłaszcza w le- 
cie. 

Ludzie - przvwíazujący wagę do 
diet a tych jest coraz więcej, pamięta- 


francuski, | jac o tych wskazaniach natury, stosują 
w |został mianowany rektorem nowego |le czesto zbyt jednostronnie, popadając 


z jednej skrajności w drugą. 


Niebezpieczna skóra ropuchy. 


ZABÓJCZA BRON ZWIERZĄT. 


R Od niewinnej pchełki do groźnego okularnika. 


Wiele gatunków zwierząt wyposażyła na 
tura w potężną broń w postaci jadów któ- 
rych zwierzęta te używają nietylko do obro 
ny'i zdobywanm pożywienia, Nierzadko 
niewinną ofiarą tej broni staje się czło- 
wiek, 

Meduzy, żyjące w morzach południowych 
posiadają nitkowany przyrząd, którym wsą 
czają jad pod skórę kąpiącym się oraz po 
ławiaczom pereł, gąbek lub korali. Jad ten 
wywołuje u człowieka przygnębienie, dusz 
ność oráz wysypkę znaną pod nazwą po- 
krzywki, Skorpiony europejskie są mało ja 
dowite, podczas gdy indyjskie i afrykańskie 
są bardzo niebiezpieczne, zwłuszcza dla dzie 
ci, Przyrodnicy znają jadowite raki, 
stonogi i pająki, zwłaszcza południowo-ame 
rykańskie, 

We Włoszech, Hiszpanji i Francji żyje 
pająk tarantula, którego ukąszenie ma wy: 
woływać, według “wierzeń ludowych, szał 
taneczny, Stąd skutecznym środkiem prze- 
ciw jego ukąszeniu ma być podobno muzy- 


Wesoły proboszcz. M 


Niesamowite kazanie. 


i prawdopodobnie ufni w długie jeszcze 
życie. 

W tej chwili proboszcz przerwał 
czytanie i zawołał: „Darujcie drodzy 
moi, zamiast nazwisk umarłych odczy* 
tałem wam przez omyłkę listę osób, 
które zaległy w opłaceniu podatków 
cerkiewnych poczem powrócił do 
przerwanej ceremonji. 

Po nabożeństwie į w ciągu następ- 
nych dni włościanie skrupulatnie płacili 
wszystkie długi. 


ka, Ukłucia owadów, a także pająków są 
niebezpieczne również i z tego powodu, że 
oprócz wprowudzania jadu przyczyniają 
się do wszczepienia drobnoustrojów choro- 
| botwórczych. 

Do owadów jadowitych należą wsza, plu 
skwa, pchła, mucha hiszpańska, pszczoła, 
osa, mrówka oraz groźny nierzadko dla ży- 
cia człowieka szerszeń, Nawet niektóre ry- 
by, głównie kostnoszkieletowe, zraniwszy o 
fiarę zębami, lub końcami płetwy grzbieto 
wej, wsączają jej następnie jad, wywołują 
cy silny ból, zapalenie naczyń limfatycz- 
nych, ropowicę, poty, gorączkę, osłabienie 
serca. Z jadowitych płazów wspomnieć nale 
ży ropuchy,  Trujące substancje zuwarte 
są u nich nie w gruczołach jamy ustnej, jak 
u większości wymienionych, lecz w gruczo- 
łach skórnych, Jady ropuch drażnią silnie 
spojówkę, wywołają wymioty, drgawki, za- 
trzymują serce, podnoszą ciśnienie krwi, 
Podobno jad wydziela skóra trytona, 

Wreszcie do najgroźniejszych zwierząt 
uzbrojonych w jady należą węże, Pełno 
ich w Indjach, Meksyku Brazylji Egipcie, 
W Indjach liczba ludzi  pókąsunych 
przez samego tylko okularnika wynosi rocz 
nie przeszło 25 tys., z których 45 proc, u- 
miera, Zbiornikiem, w którym wąż mw 
gazynuje jad, są gruczoły umieszczone po 


wyżej kąta paszczy, W nich znajduje się 
przezroczysta, żółtawa ciecz, zawierująca 
składniki stałe, od których obecności zale 
ży działanie trujące jadu. Przekonano się 
że proszek pozostuły po wysuszćniu jadu 
okularnika działa zabójczo 
jeszcze po 16 latach, 

Jad po ukąszeniu spływa do rany przez 
zęby jadowite, umieszczone w górnej szczę: 
ce, 

Jady wężów podzielić możrm na sub- 
stancje atakujące system nerwowy i sub- 
stancje działające szkodliwie na krew, Te, 
które atakują system nerwowy, powodują 
wymioty biegunkę, senność, porużenia lub 
drgawki, obniżenie temperatury, upośledze- 
nie oddechu i czynności serca itd, Jady 
działające na krew zwiększają lub zmniej 
szają jej krzepliwość, względnie niszczą 
ciałka czerwone, Człowiek pokąsuny przez 
węża ginie naczęściej albo wśród szalonych 
bólów, wpuda wprost w szał, albo spokoj: 
nie wśród utraty czucia i świadomości, 
Śmierć nastąpić może już po kilkunastu mi 
nutach, najczęściej zaś po kilku względnie 
kilkunastu godzinach, o ile w międzycza- 
sie nie nadszedł ratunek, Przedstawicielem 
wężów jadowitych w naszej szerokości geo- 


... ..... 


| graficznej jest naogół niezbyt groźna, żmi- 


ja zygzakowata. 


Czy nareszcie odnaleziono 


grobowiec Atylli - „Bicza Bożego“? 


Kilkakrotnie już odkrywano „praw- 
dziwy“ grobowiec Atylli, owego „Bi- 
cza Bożego“ — jak go nazywano, a 
króla hord najezdniczych i okrutnych 


Salomonowy wyrok sędziego. 
e o 


Paryskie pisma podają następujące 
zdarzenie: niejaka „Wanda X., pocho- 
dząca z Wołynia była zatrudniona, ja- 
ko pomywaczka: w jednej z paryskich 
restauracji. Podczas pracy przewrócił 
się na nią rondel z wrzątkiem: powo” 
dując bardzo poważne poparzenie. 


500 - lecie 


tumu św, Szczepana. 


Wiedeń obchodzi uroczy 
ście  500-lecie Tumu 


Św. Szczepana, którego 
wieża (138 m.) należy do 
najwyższych w Europie. 


Redaktor naczelny.: Franciszek Probs 


Ukarany wykręt pracodawcy. 


kobiecie wypłacenia odszkodowaciia, 
które słusznie jej się należało. zgodnie 
z kodeksem pracy. Sprawa oparła się 
o sąd, lecz i tam pracodawca oświad: 
czył, że nie zapłaci Wandzie X. ani 
jednego centima. — A to dlaczego? 
— zapytał sedzia. — Niech powódka 
ukaże wysokiemu sądowi swój dowód 
osobisty. — W tym dokumencie nie 
ma wzmianki o tem, że powódka jest 
robotnicą, na mocy zaś prawa z dnia 
Il-zo sierpnia 1926 r., każdy cudzozie- 
miec zatrudniony w  jakunkolwiek” 
bądź przedsiębiorstwie, "owinfen być 
zarejestrowany jako pracownik — w 
przeciwnym razie: zawarta z nim 
umowa jest nieważna. 

— Brawo! — wykrzyknął sędzia: 
— Pan doskonale zna prawo, í ja, nic 
stety, muszę oddalić powództwo tej 
nieszczęśliwej dziewczyny, która nie 
wypełniła niezbędnych ` formalności. 
Pan może nic jej nie płacić, aczkolwiek 
powinien był to uczynić, zgodnie ze 
swem sumieniem i na mocy dekretu o 
ochronie pracy... Jednak triumfował 
pan jeszcze zawcześnie. Coprawda 
powództwo nie ulży, ale znajomość cy= 
towanego prawa będzie dużo pana ko- 
sztowała, gdyż to samo prawo 
zabrania właścicielom przedsiębiorstw: 
pod groźbą kary od 500 do 1.000 fran 
ków zatrudniać u siebie niezarcjesiro* 
wanych cudzoziemców. Proszę się nie 
dziwić jeżeli prawo: którym pan się 
bront obróci się przeciwko panu. O to 
postaram się osobiście. Odszkodowanie 
żądane przez powódkę wynosi znacz- 
nie mniejszą kwotę, niż kara. którą 
Pan powinien zapłacić. J, K 


Jkobicie restauracji odmówił biednej 


Hunnów Według podania grób jego 
miał się znajdować w rzece, której bieg 
wstrzymano, złożono trumnę na spód 
łożyska, a zamordowawszy wszystkich 
robotników, czynnych przy tej robocie, 
aby nikomu nie powiedzieli» gdzie znaj- 
duje się trumna królewska, otwarli i 
zniszczyli upusty rzeczne, a woda po- 
płynęła jak przedtem. Tylko niedobrze 
wiadomo było, która to rzeka została 
trumną „Bicza Bożego“ zaszczyconą. 

W ostatnich czasach, w Czechosło- 
wacji, w rzece Mołdawie, 

"wyłowić miano trumnę, 

będącą» jak orzekli sig ray prawdo- 
podobnie trumną Atylli, Świadczą o tem 
monety bizantyjskie, oraz różne inne 
wschodnie, pochodzące jakoby z 5-g0 


WALKA 


o rekord światowy. 
Angielski 


sportowiec 
Scott Paine zamierza 
robić rekord Światowy 
szybkości motorówek na 
swojej nowej łodzi wy- 
ścigowej „Miss Britain 
m“. U góry: Miss Bri- 
tain III podczas jazdy. 
U dołu: Scott Paine obok 


Odhito w drukarni Władysław: Stypułkowskięga 


(w Łodai Piolwkowska 195 (Karola 2), 


Coraz częściej spotyka się osobv» któ 
re przez całe życie latem nie biora 
do ust niczego gotowanego. żywiąc Się 
surowcmi jarzynami i owocami.. Inni 
znowu obierałją sobie za pożywienie je- 
den gatunek jarzyny. czy owoców Dc 
diety letniej przywiązane lest pozater 


mnóstwo przesądów.  Skrajnościor 
tym i przesądom, których możnaby 
wyliczyć dziesiątki. wydała medycyna 


wojnę od czasu kiedy lekarze zaczęli 
coraz częściej zaglądać do kuchni... | 
diete 


udzielać fachowych wskazówek 
tycznych. i 
Racłonalna ieta letnia powinna 


mieć za podstawę jarzyny, owoce i na 
biał. Mięso należy w lecie usunąć na 
plan drugi jako dodatek do normalnega 
menu. Co się tyczy podawania iarzyn: 
stwierdzić należy. że nie iest rzeczą 
wskazaną spożywanie ich w stanie sus 
rowym a to z powodu możliwości 
wprowadzenia wraz z niemi zbyt dużej 
ilości różnego rodzaju mikrobów i paso= 
rzytów. Jarzyny należy gotować, a 
tylko część ich spożywać w stanie sti 
rowym w formie owoców i sałat ce 
lem zaopatrzenia organizmu w witami* 
ny. którym gotowanie szkodzi. 

Surowe jarzyny i owoce przezna« 
czone do skonsumowania trzeba bari 
dzo dokładnie umyć. Tak samo nie jesi 
wskazane odżywianie się wyłącznie 
samemi jarzynami lub owocami, choć+ 
by w większości: potowanemi, wzęlęd* 
nie samym nabiałem. Najodpowiednief 
szym sposobem przyrządzania jarzyn 
est rozpowszechmające się coraz bar* 
dziej gotowanie na parze które nie po= 
zbawia je ważnych dla organizmu soli 
zasadowych. jak się to dzieje gdy iarzy 
ny Są gotowame w wodzie i następnie 
odcedzane. 

Modne dzisiaj kuracje owocowe, 
dające dobre wyniki w chorobach nes 
rek» artretyźmie: otyłości. !epiej prze” 
prowajdzać pod kontrola lekarza. Lu 
dzie zdrowi powinni w lecie pić dużd 
plynów. Woda ma bowiem doniosłe 
ziuaczenie dla organizmu. Służy ona 
do vtrzymania stałego ciśnienia w tkań 
kach, zapobiega zgęszczeńniu soków 
ustroju, umożliwia dokładne wypłóka* 
nie z tkanek substancyj szkodliwych 
i wydalenia ich przez nerki. Picie wo* 
dv. wzgl. innych płynów zabezpiecza 
również częściowo człowieka 

przed porażeniem słonecznem. 
Ponieważ w lecie tracimy wielkie flo 
ści wody z potem, konieczną jest prze” 
to rzeczą uzupełnianie jej zapasów w. 
organiźmie. Najlepszym  rezulatorem 
zapotrzebowania wody test pragnienie 
które -zawszę. powinno być zaspokojo 
ne. Jedymem zastrzeżeniem tutaj jest 
ostrożność wskazana po spożyciu owd 
ców, po których należy przyjmować 
tylko bardzo małe ilości płynów. ca 
nie zhaczy jednak by trzeba było 
wstrzymać się od nich zupełnie. 

Dieta letnia człowieka zdrowego nie 
powinna być więc jednostronna lecz 
składać się zarówno z darzvyn I owo 
ców, częściowo zaś surowych: jakoteż 
nabiału: dalej małego  dedatku mięsa. 
Pozatem zawierać ona powinna duże 
ilości płynów (wody, mleka kompo- 
tów. soków owocowych i t d). Oczv* 
wiście raz jeszcze podkreślić należy, ż6 
uwagi te odnoszą się wyłącznie do die< 
ty ludzi zdrowych. 
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stulecia naszej ery. Znaleziono też zbro 
ję bogatą, blachy złote, klejnoty Bizan= 
tyjskie, pierścienie złote oraz mnóstwo 
innych przedmiotów, świadczących 


niezbicie, że zmarły musiał być znacz* 
nym wodzem Hunnów. 


Za wydawnictwo odpowiada Władysław Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański, 
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